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Na uroczystość Zesłania Ducha św
Pozornie nikły był plon trzyletniej, błogosła

wionej pracy i okrutnej męki i śmierci Zbawi
ciela. Po Zmartwychwstaniu gromadzi się około 
P. Jezusa 500 wierzących, a świadkami chwaleb
nego Wniebowstąpienia jest tylko 120 wiernych. 
Ta garstka jest tem ziarnkiem gorczycznem, któ
re wyda wspaniałe drzewo, którego gałęzie ocie
nią całą ziemię.

Pan Jezus przez Swoje życie, przez niezliczo
ne cuda i proroctwa, a mianowicie przez Swoje 
Zmartwychwstanie dał niezbite dowody Swego 
Bóstwa i Boskiego Posłannictwa. A jednak mi
mo to słabą jeszcze była wiara nawet u Aposto
łów. Mogliby w biegu czasów znaleźć się ludzie, 
którzyby rozwój dzieła Chrystusowego nie chcie- 
li przypisywać Boskiej treści nauki i Boskiej sile Zba
wiciela, lecz raczej urokowi najidealniejszego i naj
genialniejszego człowieka, jakimbyP. Jezusa uzna
wali jeżeliby Jezus widzialny na ziemi był pozostał. 
Aby więc objawiło się dzieło Jezusowe jako Bo
że, aby nikt nie mógł rozwoju Kościoła Jezuso
wego przypisywać uroczemu wpływowi człowie
czeństwa tylko Chrystusowego, „potrzeba było, 
aby Chrystus Pan odszedł ze ziemi do Ojca, aby 
usunął ze ziem widzialną Swą postać, pozostając 
jednak między nami niewidzialnym sposobem w 
Sakramencie Miłości. Dzieło Jezusowe niewidzial
nym sposobem rozwijać, umacniać, podtrzymywać 
i do wspaniałego zwycięstwa prowadzić miał 
Duch Święty, którego zesłanie P. Jezus wielokro
tnie Apostołom przyrzeka. Zgodnie z zapowie
dzią Chrystusa Pana Duch Św. zstępuje na ma
leńki Kościół P. Jezusa widzialnym sposobem w 
postaci ognistych języków i pozostaje, aby roz
budować królestwo Jezusowe i dać świadectwo 
Bóstwu Pana Jezusa aż do końca czasów.

Cudownie wspaniałem okazuje się zaraz dzia
łanie Ducha 3w. Przeistacza On prostaczków w 
poważnych mężów, bojaźliwych w bohaterów, nieu
miejętnych w największych mędrców, których nauce 
i sile dowodów oprzeć się nie zdołają podziwia
ni mędrcy tego świata, przemienia ludzi słabej 
wiary w płomiennych wyznawców Chrystusa Bo- 
ga-człowieka; słabych umacnia tak potężnie, że 
niestrudzeni i pełni zapału przebiegają wielkie 
kraje, by wszędzie głosić Jezusa Ukrzyżowanego. 
Cudowną moc i władzę przelewają Apostołowie 
na wierzących i na swych wybranych uczniów 
przez ^wkładanie rąk i modliwę udzielając im 
Ducha Św., który im był dany. Jak szum gwał
townego wiatru, który zwiastuje zstąpienie Ducha 
Św., rozchodzi się cudowna Jego działalność za 
pośrednictwem Apostołów i ich następców. Jak 
wicher wstrząsa i oczyszcza powietrze, tak dzia
łanie Ducha Św. przez Apostołów wstrząsa ska
mieniałe dusze, orzeźwia i odnawia strupieszały 
świat — odnawia oblicze ziemi. Rozchodzi się 
„dobra nowina o miłości, dobroci i miłosierdziu 
Bożem" po całym świecie mimo nadludzkich 
przeszkód. Podniecił szatan cały prawie świat 
żydowski i pogański przeciw nowej nauce, pię
trzą się przeszkody, szaleje srogie prześladowa
nie, strumieniami leje się krew męczeńska, która

staje się posiewem nowych chrześcijan. Z jednej 
strony szał miłości i poświęcenia się dla Chry
stusa i brak wszelkich środków ziemskich, na 
drugiej stronie szał nienawiści, wspomagany 
wszystkiemi środkami ziemskiemi i piekielnemi. 
A pozornie słabi zwyciężają, kroczą od tryumfu 
do tryumfu.

I tak po wszystkie wieki się dzieje. Chry
stus zawsze zwycięża i tem świetniejsze odnosi 
zwycięstwa przez Swój Kościół, im groźniejsze 
są przeszkody, im cięższa wre walka, im większe 
są ofiary.

A Chrystus... jak kiedyś w łódce Piotrowej 
podczas burzy jakby spał.... boć po pierwszych
czasach potężnych cudów, któfe na potwierdze
nie prawdy wstrząsały umysłami i sercami, nasta- 
je długi okres znojnej pracy i walki bez widocz
nej pomocy Nieba. A jednak wewnętrzną tylko 
mocą dzieło Jezusowe rozkrzewia się i rozszerza, 
i ledwie czasem tu i ówdzie objawia Bóg swoją 
moc i potwierdza boskość Kościoła cudownemi 
dowodami. Rozwój Kościoła św., przetrwanie 
najgwałtowniejszych burz i wspaniałe Jego dzia
łanie namacalnym są dowodem, że Kościół św. jest 
dziełem Bożem, że Jego Założyciel i Pan musi 
być Bogiem, że w nim działa Moc Boża, Bóg 
Pocieszyciel, Duch Prawdy, Duch — Używiciel 
i Odnowiciel.

Wspaniałe owoce działania Ducha Św. w 
Kościele i przez Kościół św. w duszach jedno
stek, w rodzinach i całych narodach jawnym są 
dowodem Boskości Dzieła Chrystusowego.

Ludzie zatopieni w błocie pogańskiej rozpu
sty i zezwierzęcenia, stają się lśniącemi cnotą a- 
niołami, strupieszali w ceremonjach żydowskich 
formaliści przemieniają się w płomiennych życiem 
świętem wyznawców Chrystusa.

Na niwie Kościoła św. wyrastają woniejące 
kwiaty nieznanych dotąd cnót.

Spodlone życie rodzinne przekształca się na 
modłę Przen. Rodziny. Moralność w życiu spo- 
łecznem i publicznem wedle zasad i wzoru Chry
stusa Pana przezwycięża pogańsko-żydowską nie
sprawiedliwość i lodowatość, a sprawiedliwość i 
miłość kroczą naprzód zwycięsko i torują drogę 
do pokoju Chrystusowego i królestwa miłości.

Potężnego działania mocy Ducha Św. przez 
Kościół św. doznawał też nasz naród, ilekroć go
towym był na przyjęcie łask Ducha Św.

Niestety po chwalebnem, mocą Bożą doko- 
nanem, zmartwychwstaniu naszem nie otworzy
liśmy dusz naszych Duchowi Św., raczej rozli
czne stawiamy przeszkody Jego działaniu. Zatru
ci zgubnemi wpływami zaborczych rządów, zara
żeni wojennemi i powojennemi zarazkami mater- 
jalizmu i rozwiązłości, pozwalamy między sobą 
zgubną rozwijać działalność apostołom piekła i 
rozjątrzać nienawiścią przeciwieństwa. Nie masz 
między nami pokoju Chrystusowego, dlatego 
też u nas i między nami nie może się objawiać po
tęga Ducha Św. Apostołowie jednomyślni byli 
i trwali w modlitwie — i tak przygotowani otrzy
mali Ducha Św.

... i odnowisz oblicze ziemi

A my w rozterce i wzajemnej niezgodzie, a 
nawet w nienawiści trwamy.

Jednomyślności i wytrwałości w służbie Chry
stusowej nie znamy, duch tego świata, który prze
ciwny jest Duchowi Bożemu, panuje wpośród 
nas; sprzeciwiamy się Duchowi Św., bo wielu z 
nas zaprzecza prawdzie Bożej i hołdują źydow- 
sko-masońskim lub sekciarskim zasadom, któ
re wnosi się w życie nietylko jednostek, lecz też 
rodzin, w życie gospodarcze, społeczne i publi
czne. Bóg nam dał wolną Ojczyznę, lecz my wy
kluczamy z niej panowanie Chrystusa. W życiu 
publicznem wyznajemy ustami Chrystusa, nabo
żeństwa i ceremonje kościelne bierzemy jako pię
kną dekorację uroczystości narodowych, lecz po- 
zatem nie chcemy uznawać ani w życiu gospo- 
darczem, ani spółecznem, ani politycznem zasad 
Chrystusowych, nieomylnie przez Kościół katoli
cki głoszonych. Nasz katolicyzm często bywa 
li tylko odświętną szatą, Jpięknym strojem, lecz 
nie przenika i nie porządkuje naszych myśli i 
pragnień, nie kieruje naszem działaniem.

Usunąć musimy koniecznie przeszkody, które . 
sprzeciwiają się działaniu Ducha Św., a objawi 
się potęga Jego w naszej słabości.

Parafja wąbrzeska przygotowała się przez Mi
sję św. na przyjście^Ducha Św., który w Zielone 
Świątki corocznie gotów nadzwyczajne zlewać da
ry na tych, którzy podobnie, jak Apostołowie w 
wieczerniku, przygotują się na Jego przyjście.

Część naszego powiatu w dniach zielono- 
świątecznych wita u siebie Następcę Apostołów, 
który przez udzielenie Sakramentu Bierzmowa
nia sprowadzi na wielu naszych ziomków Ducha 
Św. z Jego darami, by umocnieni walczyli dla 
Chrystusa Pana i Jego Królestwa. Wszyscy wier
ni tych parafij, które powitają w okresie świąte
cznym Naszego Arcypasterza, ożywieni zostaną 
za Jego pośrednictwem Duchem Bożym, umocnie
ni i zagrzani zostaną do walki przeciw złu, do 
zdobywania królestwa Bożego. Uroczystego na
stroju zielonoświątecznego działanie spotęgowane 
zostanie obecnością i działalnością Następcy 
Apostołów, naszego Najprzewielebniejszego Arcy
pasterza.

Ów symboliczny wicher zielonoświąteczny 
niech dary i łaski, jakie za pośrednictwem Arcy
pasterza otrzymają bezpośrednio nieliczni powia- 
towcy, pośrednio rozniesie na cały nasz powiat 
by przeistoczeni zostaliśmy i rozpaleni wiarą i 
miłością byśmy jedno się stali w Chrystusie przez 
Ducha Św.

Gdy wyciągając ręce nad pewną liczbą spra
szać będziesz na Nich Moc Ducha Św. pomnij 
Najczcigodniejszy Arcypasterzu, też na nas wszy
stkich, którzy w tych dniach nie będziemy mogli 
Cię powitać, abyśmy za Twem pośrednictwem u- 
zyskali bogaty udział w darach i łaskach Ducha 
Świętego. X.

W Modlitwie.

0 zimną szybę, zdobną w dendryty, 
Swe rozpalone czoło oparłem, 
Wieńcząc je kwieciem tern obumarłem, 
Którem świat cały był mi zakryty.

Zdałem sie sobie duchowym karłem. 
Tak byłem bólem smutku przybity, 
I tylko jeszcze modłów zachwyty 
Ze ściśnionego serca wydarłem.

Do Matki Boskiej cała litania

Z serca, z ust płynie; cudne wezwania 
Najgorętszego umiłowania!

Wtem, gdy przymknięte oczy otworze, 
Widzę świat, nieba ciemne przestworze, 
A na niem wielką, płonącą zorze.

Złote myśli.
Ja jako chemik, zgadzam sie stanowczo z 

tym niezliczonym szeregiem powag naukowych, 
źe trunki nie są rzeczywiście potrzebne, że nie 
przysparzają ani sił, ani wytchnienia, ani pokrze
pienia.

-Stanisław Szczepanowski

Kazimierz Lubecki
Wino nas rozumu i pieniędzy najwięcej poz

bawia. Ks. St. Staszic.
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W itaj nam , w itaj M iły H ospodynie!

Zew sząd dochodzą nas w ieści jak  serdecznie  

i radośnie w ita kat. ludność sw ego A rcypasterza.

Teraz doznaje też część pow iatu  w ąbrzeskie** 

go zaszczytu pow itania i goszczenia N ajprzew iele- 

bniejszego  A rcypasterza. Toteż ludność  tej części 

pow iatu w szczerej radości gotuje się na godne  

przyjęcie sw ego B iskupa; a m y dalsi serdeczny  

bierzem y udział w tej radości i z głębi duszy 

w tórujem y entuzjastycznym  pow itaniom :

W itaj nam , w itaj M iły H ospodynie! Pow iat 

w ąbrzeski, do starej kulturą Ziem i C hełm ińskiej 

przynależny, do niedaw na germ ańsko-protestan- 

cką kolonizacją zniekształcany, przybiera po złą

czeniu z M acierzą Polską coraz w ięcej oblicze 

katolickie i polskie.
D odatni postęp  polskości i katolicyzm u niestety  

obniżają  i uszczuplają ujem ne  w pływ y  w ojennych i 

pow ojennych stosunków . Przeciw ieństw a klaso

w e i partyjne w alki rozbijają społeczeństw o  i nie  

pozw alają na w ytw orzenie jedności katolicko-pol-  

skiej i solidarności, które  nieodzow nie  są potrzebne.

Przychodzisz do nas, N ajdostojniejszy A rcy- 

pasterzu, jako Zastępca K sięcia Pokoju, jako  

N astępca  A postołów ,  aby  w nieść pokój B oży w ste

rane w alkam i nasze społeczeństw o i łączyć w szyst

kich w K rólestw o C hrystusow e, abyśm y „jedno" 

się stali. „Pokój w am ” w itać będziesz, jak  C hrystus  

Pan, Sw ych  w iernych, o  ten  pokój przeobfity K róla  

Pokoju błagać  będziesz. O by Tw e przyjście sta

ło się zadatkiem i rękojm ią tego upragnionego  

pokoju.
N ajw iększa część naszego społeczeństw a  

przygnębiona jest trudnościam i gospodarczem i, a  

w ielu niestety biedę cierpi. Przygnębienie, sm u

tek lub naw et gorycz zatruw ają dusze tak, że  

naw et w iara św . u niejednych się osłabiła, u in

nych nadzieja się zachw iała, u w ielu m iłość B o

ga i bliźniego przygasła.

W  Im ię Jezusa przychodzisz do nas, aby  

apostolską nauką w iarę św . w duszach ożyw ić, 

nadzieję rozbudzić i spotęgow ać, a m iłość roz

grzać, serca zbolałe pokrzepić, otuchę w lać w

Stanisław  Jasiński.

Refleksje i światła.

Z okazji sprow adzenia zw łok Juljusza Sło

w ackiego, nie od rzeczy będzie, nim przystąpi

m y do głębszego studjum  o N im , zaopatrzyć  

w stęp nasz, w cząstkę spostrzeżeń i opinji co 

do czasu i m iejsca sprow adzenia Prochów u- 

w ielbianego  W ieszcza i co do w yrazu, jaki da

no tem u w  r. 1904, w listach do C zytelni A ka

dem ickiej w K rakow ie. Jak w iadom o, w trzy  

lata później ów czesny gospodarz katedry W a

w elskiej, K siążę biskup krakow ski, K ardynał 

K niaź z K ozielska  Luzyna sprzeciw ił się pocho

w aniu zw łok Słow ackiego na W aw elu! Lecz 

w r. 1904  m iędzyinnem ipisano: „U w ażam  —  pi

sał Lucjan Rydel — że na całem  terytorjum  

polskiem , jest jedno tylko m iejsce Słow ackiego 

godne i Jem u przynależne : obok M ickiew icza  

na W aw elu. Jeśliby m iano sprow adzić Jego  

kości z Francji na to tylko, żeby G o degrado 

w ać sąsiedztw em z pisarzam i niższego rzędu  

na Skałce, to w yznaję otw arcie, że do tego nie 

przyłożyłbym  ręki. Skoro nie  w szyscy jeszcze  

w śród dzisiejszych starszych pokoleń zrozu 

m ieli w ielkość Słow ackiego i stawiliby opór 

przeciw grzebaniu G o na W aw elu, to lepiej 

poczekać... Słow acki z każdym dziesiątkiem  

lat rośnie w oczach. O n m a czas i m oże po 

czekać, aż M u przyznanem będzie m iejsce na

leżne i godne. W przedpokoju narodow ej sła

w y m iejsca dla N iego niem a.

Jan A ugust K isielew ski pisał:... w stydem  

jest dla narodu sprow adzać zw łoki ducha w ol

nego do sw oich w ięzień : O to jest niestety —  

m ój udział w hołdzie dla naszego G enjusza“ ...

W  tym sam ym czasie Z. M iłkow ski pisał 

z Zurychu:

„G odziw ości sprzeciw ia się w ypow iedziana  

przez w ielkiego nieboszczyka w yraźnie w ola: 

niew racania do Polski w niew oli.

C zynie jego  to  słow a, że... „w oli tutaj (na ob 

czyźnie) konać, niż iść na obrożę, bo w oli za

m iast hańby... pić czarę rozpaczy*?

N ie chciał am nestji za życia. C óż spół- 

ziom ków  jego upow ażnia  do daw ania m u am ne

stji po śm ierci ?... I to jakiej —  czy pew nej ?

N ie koniecznie z godziw ością zgadza się 

absolutna niem ożność zaręczenia, że się K ra

ków  nie dostanie w ręce Prus albo M oskw y, 

które w gorliwości sw ojej niszczenia w szystkie

go co polskie, nie sprofanują podziem i w aw el

skich i skałeckich i nie pow yrzucają z nich ko 

ści królóv^ w odzów , w ieszczów naszych na  

znękane dusze, balsam em pociechy serdecznej 

leczyć zasm uconych. Przychodzisz do nas, aby  

w ykrzesać św . zapał w duszach przygnębionych, 

hartow ać do św . w alki i zbożnej pracy dla K ró

lestw a C hrystusow ego w nas i w około  nas; przy 

chodzisz do nas, by rozpalić serca św . ogniem  

m iłości Jednej M atki K ościoła św . i drugiej m i

łej M atki ziem skiej —  O jczyzny.

Przychodzisz w Im ię Jezusow e jako  A postoł, 

A icykapłan, N auczyciel, Pasterz i Pocieszyciel. 

D latego z głębi duszy w itam y C ię, N ajdostojniej

szy A rcykapłanie: B łogosław iony, który przy

chodzisz w Im ię Pańskie.

N ajdostojniejszy A rcypasterzu! Jesteś Synem  

naszego narodu, krw ią z naszej krw i, najserdecz- 

niejszem i w ęzłam i z nam i złączony w  C hrystusie 

Panu i Jego św . K ościele, jakoteż w  Sercu W spól

nej naszej M atki —  O jczyzny.

Poprzedza Tw e przyjście w ieść radosna, że  

Tw ym ow ieczkom przynosisz w darze nietylko 

apostolskie dary, lecz rów nież serce m iłujące i 

czule dla K leru i Ludu. C zytaliśm y, że w dniu  

uroczystego  Ingresu w Pelplinie szczególnie ujął 

Tw e szlachetne Serce napis pow italny: „serce za  

serce". Jak  tam  w  Tw ej Stolicy, tak  i m y  tu  w  pow ie- 

serce C i ofiarujem y za serce, m iłość za m iłość,
—„i mmi i i 1.« lin., j i

gnoisko. N ie sposób też zaręczyć, że A ustria  

dziś tak nadzwyczajnie, dzięki naciskow i po

trzeby, na Polaków łaskaw a, nie ulegnie jutro  

naciskow i tej potrzeby, która jej do r. 1859 G a

licję forsow nie germ anizow ać, a w r. 1846 rzeź 

tarnow ską urządzić i zam ek królew ski na ko 

szary obrócić kazała.

Zaręczcie, że to rzecz niem ożliw a?

N ie godziw iej, że  kości naszych Lelew elów , 

Słow ackich, C hopinów , znakom itych K nazie-  

w iczów , N iem cew iczów , M ochnackich, Zaleskich  

i innych w spoczynku dotychczasow ym pozo

staw ić, a pam iętać o nich.

Pam iętania potrzebują np.: grobow iec K o

ściuszki w Zuchtw il i m auzoleum z sercem  Je

go w R appersw ilu. To ostatnie w ięcej cudzo

ziem ców niż Polaków ściąga. Zasługiw ałoby  

ono na to , ażeby Polacy, tylu znakom itych po

siadający artystów , pom yśleli o urządzeniu od

pow iednio szw ankującego pod w zględem  arty

stycznym schronu dla tego serca pięknego i o  

ustanow ieniu dla składania hołdu tej relikw ji 

patrjetycznej pielgrzym ki. Przypom inałoby to  

św iatu ucyw ilizow anem u spraw ę polską... nie  

bez pożytku.

Sprow adzania zaś zw łok —  jakie są na

stępstw a  ?... M anifestacje jednorazow e, zapada

jące prędko w ciszę głuchą. W  ciszy rozpo

czyna się i ciągnie  przesuw anie się pojedyńczo  

lub w grom adkach turystów , poprzedzanych  

przez przew odników , w ygłaszających:

— O to grobow iec (czy trum na) A dam a 

M ickiew icza, w ielkiego poety, autora „O dy do  

m łodości* ...

—  O to grobow iec (czy trum na) Lucjana 

Siem ieńskiego, w ielkiego poety, feljetonisty  

„C zasu". I. t. d. ... I. t. p.

Przy którejś  z  trum ien  słyszeć  się da niekiedy: *

—  A ! ...

I tyle.

B ędzie się to odbyw ać m ogło póty, póki 

albo M oskale lub Prusacy  K rakow a nie opanu 

ją, albo obecna, nadzw yczajna łaskaw ość au- 

strjacka nie zm ieni się na znaną, srogą nie- 

łaskaw ość.

B ędzie to tak szło, niosąc ze sobą niem ałą  

szkodę m oralną tern, że  w zw yczajanie się ogółu  

do uw ażania  stanu rzeczy  w kraju za stan nor

m alny, w szczepiać  będzie  w  um ysły przekonanie, 

iż urządzanie dla w ielkich ludzi m anifestacyj 

pośm iertnych  czyni zadość  patr  jotycznym  w zglę

dem O jczyzny, obow iązkom  i uw alnia od pra

cow ania dla niej. B o i jakże!... W olno nam  

m ów ić uczyć się, sądzić, m odlić i stroić po  

ufność za zaufanie. D latego w itam y  C ię serdecz 

nie — „serce za serce’ .

A by jak najprędzej w szystkie ow ieczki, Tw ej 

arcypasterskiej pieczy pow ierzone, poznać i z 

niem i naw iązać serdeczne w ęzły przyjaźni, m iłoś

ci i pełnego zaufania, olbrzym ie podejm ujesz  

trudy z iście apostolską żarliw ością. D oceniając  

Tw e ofiary dla dobra ow ieczek B ożych ponoszo

ne, w itając C ię z w dzięcznością dziękujem y sta- 

ropolskiem „B óg zapłać".

Łącząc nieudolne nasze  m odły z Tw em i apo- 

stolskiem i prośbam i m y w dzięczne Tw e dzieci 

błagam y B oga, aby przeobfite zlew ał błogosła

w ieństw o na Tw e  A postolskie prace, by  hojnie C ię 

w ynagradzał za Tw e ofiary i trudy, by  długo nam  

C ię zachow ał przy czerstw em zdrow iu  i pozw olił 

C i oglądać bujny plon zbożnej Tw ej pracy, by  

N iebieski A rcykapłan spraw ił, abyś osiągnął w  

całej pełni szczytny cel Tw ych pragnień, aby  

K rólestw o C hrystusow e zakw itło w pow ierzonej 

C i ow czarni B ożej, aby w szystkie ow ieczki sku

piły się około C iebie i radośnie słuchały Tw ego  

głosu, by za Tobą posłuszne i karne szły na B o

że pastw iska, by w szyscy zjednoczyli się w m i

łości C hrystusow ej, by też ci, którzy  jeszcze z da

la stoją lub poza zagrodą B ożą, przyłączyli się 

do Tw ej ow czarni, aby na naszem Pom orzu sta

ła się „jedna ow czarnia i jeden jej Pasterz".

W itając C ię, N ajprzew ielebniejszy  A rcypaste

rzu, na progach naszego pow iatu, najserdeczniej 

pragniem y być w yrazicielam i uczuć w dzięczności 

i m iłości K leru i Ludu katol. całego pow iatu. 

Składam y C i hołdy najgłębszej czci i w dzięcz

ności, m iłości i ufności, a  ślubujem y C i niezłom ną 

w ierność i posłuszeństw o.

W yrazem tychże uczuć niech będą staroży

tne słow a pow italne:

W itaj nam , w itaj M iły H ospodynie!

R edakcja, W ydaw nictw o i C zytelnicy

G łosu W ąbrzeskiego.

polsku: cieszym y się zw oływ anem i od czasu  

do czasu Sejm am i polskiem i; pozw alają nam  

na sprow adzanie zw łok takich, jak M ickiew icz, 

K raszew ski, Lenartow icz, Słow acki, buntow ni

ków  ; czegóż nam  w ięcej potrzeba  ?! “

O ! trzeba dużo w ięcej.
Polska nie zam yka się w  jednej z dzielnic 

rozbiorow ych. Praca dla niej nie ogranicza się 

Polską sam ą, ani naw et Europą. Państw a pol

skiego* —  O jczyzny naszej żyw ot dziejow y za

znaczył się w św iecie szeroko. Spółbracia na

si w A m eryce w szędzie, gdzie  się w  liczniejsze 

skupiają grom ady, bohaterom  polskim , co o w ol

ność am erykańską w alczyli, w znoszą pom ni

ki, przypom inające A m erykanom  Polskę i nie- 

dające w ychodźctw u polskiem u o O jczyźnie, o  

św iatow ej w artości jej, o obow iązkach dla niej 

zapom inać. M am yź m y Europę ze św iadczą

cych o cyw ilizacyjnej i politycznej przydatno

ści Polski grobów ogałacać i zw łokam i znako 

m itości naszych, trum ny z zagranicy  do niem a- 

jącej praw a ani polską ani w olną m ianow ać się, 

dzielnicy  O jczyzny  naszej sprow adzać i chow ać..

N ie!... o! nie... N ie przystoi nam podo 

bna „z losem zgoda".

Tak pisał Z. M iłkow ski. D ziś w w olnej 

O jczyźnie te sam e strofy brzm iałyby inaczej, 

a serce członka rządu  narodow ego, prom ieniało

by szczęściem ...

W styczniu  1904 r., w  porozum ieniu się ze  

Stanisław em W itkiew iczem , padł projekt H en 

ryka  .S ienkiew icza, który pisał: „Jeśli Słow ac

ki nie m ógłby być pochow any na W aw elu —  

to m ojem zdaniem należy albo spraw ę odłożyć  

do dalszych czasów , albo zdobyć się na śm ia

łą m yśl i w ybrać dla niego  który ze szczytów  

tatrzańskich. B yłby  to grobow iec sam otny, ale 

godny Słow ackiego."

M yśl ta, zrodzona w głow ie znakom itego  

pisarza nie daw ała m u w idocznie spokoju, kie

dy już drugiego  dnia, w ysyła drugi list do K ra

kow a : „Pragnąłbym —  pisze  w nim  Sienkiew icz 

—  dodać kilka słów do w czorajszego listu , al

bow iem  coraz bardziej stanow czo dochodzę do  

przekonania, że jeśli nie W aw el, to tylko który  

ze szczytów  tatrzańskich. M yśl ta pow inna być  

koniecznie w zięta pod rozw agę z tej przyczy 

ny, iż trudno jest pom yśleć coś, coby bardziej 

odpow iadało ogrom ow i poezji i duszy Słow ac

kiego. G dyby on sam w ybierał sobie grobo

w iec, w ybrałby  praw dopodobnie taki —  w śród  

chm ur i sam otnych szczytów ".

N a szczęście zm ieniły się stosunki, zm ie

niły się czasy i ludzie — naród w prow adzi 

zw łoki K róla D ucha i N ajwyższego M istrza  

sw ego Słow a do W olnej O jczyzny, do Pateo- 

nu sław y, m iędzy groby królew skie...



„Z w ó l p rzez C ię w  T o b ie O jca zn ać , 

Z w ó l, b y  b y t p rzez C ię p o zn an S y n , 

Z w ó l w  T o b ie Ś w ia tło ść św ia ta d ać , 

Z w ó l z w ia rą w iek ó w p o d jąć czy n !...’

(S tan is ław  W y sp iań sk i) .

W  jak że  o d m ien n y ch w aru n k ach  P o lsk a  o łr  
ch o d z i d z iś to cu d o w n e św ię to Z esłan ia D u ch a  
Ś w ię teg o ...

W  w o ln e j w ielk ie j O jczy źn ie ro zp o śc ie ra  
s ię lo t m y śli p o lsk ie j, a z n ią  w zn o si s ię jed en  
o lb rzy m i zew , g d z ie ś z n ad  la zu ro w y ch fa l B ał
ty k u , o d s ta ro ży tn y ch p o lsk ich o sad , p o p rzez  
b as tjo n y  W isły , o d K arp a t aż d o s ied z ib ru 
m u ń sk ich , o szczęśc ie  O jczy zn y ,©  D u ch a  Ś w ię 
teg o w  n ie j...

A  m o że n ig d y tak  g o rąco i tak  m o cn o  n ie  
b y ło  G o n am  trz eb a , jak d z iś w łaśn ie , g d y  s ta 
n o w im y w łasn e sw o je p raw a, g d y  g asn ą w  n a 
szy ch o czach św ia tła  p rzesz ło śc i u zn aw an e je 
szcze n ied aw n o za w ieczy s te , g d y m arn ie ją  
p raw d y , k tó re u w aża liśm y za n iew ą tp liw e...

P rzy jd ź D u ch u Ś w ięty ... N iech a j zy sk a  
w iarę n aszą w  d o b rą w o lę  „zw ó l z w iarą w ie 
k ó w  p o d jąć C zy n ! ....“

B o co raz w ięk sze u czu c ie ża lu w zm ag a s ię  
w  sp o łeczeń s tw ie , b o d z ie lą n as w aśn ie i n ie 
zg o d a , b o w ątli s ię n asza en e rg ja p ań s tw o w a  
tw ó rcza ...

O  p rzy jd ź D u ch u  Ś w ię ty , b y w  T o b ie św ia 
tło ść O jczy źn ie d ać !....

S en a t, S e jm  i R ząd —  ten P o lsk i S y n h e -  
d rjo n w y p o w iad a s ię i... m y li s ię ... S y n h ed rjo n  
b y w a o m y ln y .. U staw o d aw stw o n asze n ie p o  
te j id z ie d ro d ze , p o  jak ie j iść  p o w in n o , p o lity k a  
ża rło czn y ch  eg o izm ó w , zag raża w szy s tk iem u ,  co  
je s t n aszem  is to tn em  i n ie sk o ń czen ie w aźn em  
p raw em ...

B ezro b o c ie m im o  zap ew n ień  o  jak ie jś is tn ie 
ją ce j p racy , m im o k o sz to w n y ch b iu r p o śred n i
c tw a p racy “ i „p ań s tw o w eg o  u rzęd u  em ig racy j
n eg o —  w ca le s ię n ie zm n ie jsza . W y w ó z lu 
d z i p o lsk ich n a ty s iączn e p a rtje d o B razy lji, 
zak raw a n a g ro zę k lę sk i. P rzec ież  m am y w ła 
sn e o b sza ry  em ig racy jn e i to n iezw y k le d o g o 
d n e , b o tu ż o b o k ro d z in n y ch  p o ło żo n e p ie lerzy : 
w sch ó d . N ied aw n o  o g ło szo n a  s ta ty s ty k a  o b zn aj-  
m iła n as  jak ie n ie sły ch an e  zad an ia  o tw ie ra ją s ię  
p rzed  P o lsk ą p o d  ty m  w zg lęd em  n a w sch o d n ich  
K resach  p ań s tw a . W sch o d n ie n asze z iem ie są

Zielone
P o śró d  trz ech  n a jw ięk szy ch  św ią t ży d o w sk ich  

w  k tó ry ch ży d z i lic zn ie n ap ły w a li d o św ią ty n i  
je ro zo lim sk ie j, d ru g iem  b y ło t. zw , św ię to ty g o d 
n i O b ch o d zo n e  5 0 d n ia  p o św ię tach P asch y . W  
p o czą tk ach sw y ch b y ło o n o  św ię tem  d z ięk czy n -  
n em  n a zak o ń czen ie  zb io ró w , p ó źn ie j n ieco o b 
ch o d zon o g o n a p am ią tk ę  p raw o d aw stw a  n a g ó rze  
S y n a i. —  P o d czas teg o ted y św ię ta , zw an eg o  te ż  
św ię tem p ećd zie sią teg o d n ia , g d y tłu m y ży d ó w  
zg ro m ad z iły s ię w  Je ru za lem , a b y ł to ró w n ież  
p ięćd z ies ią ty d z ień o d W n ieb o w stąp ien ia C h ry 
s tu sa , d o k o n ało s ię zesłan ie D u ch a Ś w ię teg o  n a  
A p o sto łó w . S to so w n ie d o p o lecen ia Jezu sa A -  
p os to ło w ie z  g a rs tk a w ie rn y ch  zg ro m ad zili s ię w  
w iecze rn iku  n a m o d litw ę i tam  o czek iw a li zap o  
w ied zianeg o P o c ieszy cie la .

W śró d w ie lk ieg o szu m u  w iatru u k aza ły s ię  
o g n iste  ję zy k i, jak o sy m b o l d a ru  ję zy k ó w  i o p a -

Przyjdź Duchu Święty...
tak  rzad k o za lu d n io n e , że g d y p rzem y sło w y  
Ś lą sk  u p o d o b n io n y n a jb a rd zie j d o s tan u  rzeczy  
w zach o d n ie j E u ro p ie , lic zy n a o b sza rze k il.  
k w . 1 4 6 g łó w , to tak a n p . z iem ia k re so w a , jak  
w o jew ó dz tw o p o le sk ie ty lk o 2 5 d u sz . M o żn a  
so b ie w y o b raz ić , jak  n iep rze liczo n e m o żn a tam  
o sad z ie m asy lu d z i, jak  o lb rzy m ie j tam  p o trze 
b a p racy , en e rg ji i lic zb y rąk ro b o czy ch , zw ła 
szcza , że n ie w ie le w ięce j są za lu d n io n e i in n e  
n asze o b sza ry  k re so w e n a w sch o d z ie R zeczy 
p o sp o lite j. L u d  n asz je s t w y b o rn y m  ży w io łem  
k o lo n izacy jn y m i d o sk o n a ły m  p io n ie rem k u l
tu ry , czeg o w y m o w n e d o w o d y z ło ży ł n a d ru 
g ie j p ó łk u li z iem i. C h ło p n asz , k tó ry p o tra fił 
k a rczo w ać la sy b razy lijsk ie tem b ard z ie j o k aźe  
s ię zd a tn y m  d o p rzy g o to w an ia  k u ltu rze w sch o -  
d n io -k re so w y ch z iem  P o lsk ich , g d z ie w aru n k i  
b y tu są b a rd z ie j zb liżo n e d o n aszy ch . D o P o l
sk i n a leży jed en z n a jrzad z ie j za lu d n io n y ch  
k ra jó w  w  E u ro p ie —  P iń szczy zn a . T am  g d z ie  
w  n ie j źy je d z iś 3 0 lu d z i, m o że p rzy s to so w 
n y m  n ak ład z ie p racy  i te ch n ik i, w y ży ć s to  k il
k ad z ie s ią t. M am y s ię g d z ie ro zp o śc ie rać ! 
M am y p rzed so b ą zad an ie , m o g ące p o ch ło n ąć  
en e rg ję ca ły ch p o k o leń . M o żem y s ię zas łu ży ć  
cy w ilizac ji. M o żem y  p o w ięk szy ć o jczy zn ę , n ie  
rab u n k iem  i cu d zą k rzy w d ą , le cz p rzy ro b ie - 
n iem  z iem  p u s ty ch , d z ik ich , n ieu ży ty ch d z iś,  
a zd o ln y ch  d o  u p raw y . A le  o p ró cz  s łab e j i w o l
n o p ro w ad zo n e j ak c ji tw o rzen ia  w o jsk o w y ch  o -  
sad ro ln y ch  n a K resach , o k tó ry ch  ab y  co śk o l
w iek w o g ó le u s ły szeć , trz eb a d o b rze s łu ch n a 
tę ży ć  —  có ż  s ię ro b i  n a  p o le sk iem  p u s tk o w iu i in 
n y ch  p u s tk o w iach  ? C zy  za in te re so w u je  s ię  te -  
m i sp raw am i o p in ja p u b liczn a? C zy  p rzy g o to 
w u je s ię m ate rja ły p sy ch iczn e i f izy czn e d o  
p rzy sz łe j b u d o w y ? N ie —  n ic z teg o .

M am y w ie lk ie p raw a i ró w n ie w ie lk ie in 
te resy  n a P o m o rzu , m am y  k w estje ro z sze rzen ia  
p o lsk ieg o b rzeg u m o rsk ieg o —  to s ię w  ty m  
k ie ru n k u  ro b i ? C zy u jaw n ia  s ię tu  n am  b łęd y  
p o lity czn e? C zy k w estja ta n ie b u d z i w  n as  
zg ry zo t su m ien ia i w Ts ty d u p rzed  p o k o len iam i?  
C zy o d zy sk an y  sk raw ek n aszeg o  m o rza trak tu 
jem y  jak trz eb a , jak  teg o  w y m ag a  ro zk w it i p c^  
tęg a P o lsk i? C zy zak ład am y  o d p o w ied n ie  fu n 
d am en ty w  p sy ch ice  n a ro d u , sk tsz law io n e j  p rzez  
d łu g o le tn i b rak  p e łn y ch  w aru n k ó w  ży c io w y ch  ?  
C zy  w p a jam y w  św iad o m o ść  p o lity czn ie  m y ślą - | 
cy ch  m as p o lsk ich , w  p o czu c ie zw łaszcza  w ch o »

Święta.
d ły n a zg ro m ad zo n y ch . A p o sto ło w ie p o częli  
p rzem aw iać d o  p ie lg rzy m ó w , p o ch o d zący ch  z  n a j
ro zm aitszy ch  k ra jó w , w łasn y m  ję zy k iem , a p rzy -  
tem  w ew n ę trzn ie tak ie j d o zn ali o d m ian y , że ju ż  
b ez o b aw y  g ło s ili n au k ę Z b aw ic ie la , m ężn ie w y 
s tęp u jąc w  o b ro n ie p raw sw o jeg o M istrza i n ie  
lęk ając s ię n i m ęk i n i śm ie rc i.

S zczeg ó ln ie m o w a P io tra A p o sto ła w y w ie ra  
g łęb o k ie w rażen ie  n a  s łu ch aczach  liczb a  w ie rn y ch  
w zras ta d o 3 0 0 0 d u sz i w  ten sp o só b d o k o n u je  
s ię ju ż o s ta teczn ie za ło żen ie K o śc io ła , k tó reg o  
ro z szerzen iu p o w szy s tk ich k ra jach i n a ro d ach  
s łu ży o trzy m an y  p rzez  D u ch a św . d a r ję zy k ó w .

Z ie lo n e Ś w iątk i jak o p am ią tk a Z esłan ia D u 
ch a św . is tn ie ją w  K o śc ie le , jak  św iad czy  O ry g e -  
n es , ju ż w  IH -c im  w iek u .

P o d o b n ie jak w ig ilja W ielk ie jn o cy  tak i w i-  
g ilja  Z ie lo n y ch Ś w ią tek b y ła sp ec ja ln ie p o św ię -  

d ząceg o w  ży c ie m ło d eg o p o k o len ia to św ię te  
p rześw iad czen ie , że  P o lsk a  z o d zy sk an iem  w ła 
sn eg o  p ań s tw a p o w raca d o sw e j p rzy ro d zo n e j  
ro li n a w o d ach b a łty ck ich ? C zy u trw a la s ię  
w  zb io ro w e j św iad o m o śc i n a ro d u p o czu c ie k o 
n ieczn o śc i jak n a jsk ru p u la tn ie jszeg o w y zy sk a 
n ia w y b rzeża m o rsk ieg o jak iem  ju ż ro zp o rzą 
d zam y i że p raw a  n asze są  b ez  p o ró w n an ia  ro z -  
leg le jsze o d ty ch  co p o s iad am y ?

“ "N ic z teg o .

P o m o rze p a trzy n a m ac ie rz sw o ją z u czu 
c iem  s łu szn eg o  ża lu ...

Ź e p o m in iem y sze reg in n n y ch ak tu a l
n y ch i zasad n iczy ch sp raw , d o m ag a jący ch s ię  
ro zw iązan ia —  to d la b rak u m iejsca , a le w ró 
c im y  je szcze d o n ie j...

S en a t i S e jm  tra c i d la n as w arto ść  p rak ty 
czn ą , a k lu cz d o te j zag ad k i, d laczeg o  tak  je s t, 
a n ie in acze j, d laczeg o w  o g n isk u n aszeg o ży 
c ia p ań s tw o w eg o  b rak  rze te ln y ch  s ił i zd ro w ia , 
to w polityce stronnictw, g d z ie  czerw o n i i b ia 
li so c ja liśc i i w szech p o lacy ,  u m ia rk o w an i w  ro 
b o c ie i u m iark o w an i w e w rzask ach , w szy scy  
jak s ię o n i tam  n azy w a ją i n a jak ich k o lw iek  
s to łk ach S e jm u czy S en a tu , rząd u czy sam o 
rząd u s ied zą , rw ią s ię jak p sy , o n iezaw o d n y  
sp o só b  u szczęśliw ien ia P o lsk i, w ed łu g teg o , lu b  
iin n eg o  fa so n u p a rty jn eg o , a n a tak i d ro b iazg  
ak rea ln e tw o rzen ie  ży c ia , n ie m ają czasu !..

T y m czasem  w  k ra ju  co raz sm u tn ie j, co raz  
w ięk sza d ep re s ja , co raz w ięce j u raz i co raz  
w ięk szy ro zd źw ięk ...

T y m czasem , g d z ie ś d a lek o n a p lem ien n e j  
z iem i n aszej lęb o rsk ie j, n ad  o d w ieczn em  le ch ic -  
k iem  b ia łem  m o rzem , g d z ie s ię n ieg d y ś ry so 
w ały  p o czą tk i n asze j O jczy zn y , g d z ie w zn o szą  
s ię s ta ro ży tn e p o lsk ie  o sad y , o lu d n o śc i rd zen 
n ie i o d w ieczn ie p o lsk ie j; g d z ie ś n a sk raw k ach  
Ś lą sk a , S p iżu i O raw y , n a M azu rach i W arm ji  
—  ję czy  w  n iew o li m iljo n P o lak ó w ...

O p rzy jd ź D u ch u Ś w ię ty , b y w T o b ie  
Ś w ia tło ść P o lsce d ać !...

U śm ie rz b u rze i z łą d o lę w raz , 

Z n ijd ź p raw y  W ład ca —  B o ży  S y n , 

b y ś m y śli g o d n e w zb u d z ił w  n as  

„Z w ó l z w ia rą w iek ó w  p o d jąć czy n ...“

S tan isław  Ja s ji^ ń sk |i.

; co n ą d la u d z ie lan ia ch rz tu św . O d  czasu ś re i 
i d n io w iecza d a tu ją s ię n a jro zm a itsze zw y cza je  

z łączo n e z ty m  św ię tem . K o ścio ły i d o m y  zd ó b , 
s ię z ie len ią ; n a s tro p ie k o śc io ła u m ieszcza s ię w  
n iek tó ry ch  o k o licach g o łęb ie  jak o sy m b o l D u ch a  
św ., a rzu can ie o g n is ty ch k u l, p rak ty k o w an e n a  
p o łu d n iu , m a rep rezen to w ać ję zy k i o g n is te .

K o śció ł o b ch o d z i to trz ec ie  n a jw ięk sze św ię 
to ro k u  k o śc ie ln eg o , b a rd zo u ro czy śc ie . W  w i-  
g ilje o b o w iązu je p o s t śc isły , a sam o św ię to m a  
tak  zw an ą o k taw ę , czy li trw a w  n ab o żeń s tw ach  
k o śc ie ln y ch  p rzez o s iem  d n i.

O b o w iązk o w em  d la k a to lik ó w b y ły  d aw n ie j  
d w a d n i św ią t, t. j. n ied z ie la i p o n ied z ia łek , o -  
b ecn ie św ię to p o n ied z ia łk o w e je st ty lk o św ię tem  
k o śc ie ln em , n iem a ted y o b o w iązk u w y słu ch an ia  
M szy  św . i w strzy m an ia  s ię o d  ro b ó t s łu żeb n y ch .

KATASTROFA AAJW1ĘK8ZE«O OKRĘTU
Nowy Jork A m ery k ań 

sk i o k rę t „M alo lo " lin ji 
M atsen , k tó ry w y jech a ł w  
p o d ró ż  p ró b n ą  n a jech a ł  n a  
w y so k o śc i N o w ej A n g lji 
n a o cean ie A tlan ty ck im , 
n o rw esk i s ta tek ład u n k o 
w y „Jaco b C h ris ten sen ” . 
P rzy czy n ą zd e rzen ia s ię , 
b y ła n iezm ie rn ie g ęs ta  
m g ła . O k rę t am ery k ań sk i  
w y sy ła ro zp acz liw e w o ła 
n ia  o  p o m o c  zap o m o cą  ra -  
d ja . W ed le w iad o m o śc i, 
k tó re  sk ąp o  n ap ły w a ją ,  w o 
d a p rzy k ry ła ju ż o d d z ia ł  
z m aszy n am i n a w y so k o ś 
c i cz te rech  s tó p . N a  o k rę 
c ie n iem a p asaże ró w , n a 
to m ias t 3 1 0 lu d z i za ło g i. 
O k rę t n ie b y ł je szcze  o d 
d an y  lin ji M atsen .

O k rę ty „  M au re tan ja  ”  
„P rezy d en t R o o sew e lt” i in n e p o śp ie szy ły n a  
p o m o c, a le n ie b ęd ą m o g ły  d o jech ać . „M alo lo ”  
b y ł n a jw ięk szy m  i n a jszy b szy m  o k rę tem , zb u d o 
w an y m  k ied y k o lw iek w  A m ery ce i m iał b y ć  o d 
d an y d o s łu żb y m ięd zy A m ery k ą a w y sp am i  
H aw ajsk iem i.

N iek tó ry m  m ary n a rzo m  u d a ło  s ię w y ra to w ać  
z ro zb ic ia —  o d p ły n ąć n a d o ść d a lek ą m etę o d

o k rę tu , tak że n ie zo s ta li w ciąg n ięc i p rzez w ’’r , 
jak i p o w sta je zw y k le w  ch w ili, g d y o k rę t id z ie  
n a d n o . W  g o d z in ę n ie sp e łn a p o  ro zb ic iu n ie 
szczęśn i m ary n arze n a tra fili n a zd ru zg o tan y  d o  
p o ło w y  m asz t sw eg o  o k rę tu  p ły w ający  w  p o b liżu  
m iejsca k a ta s tro fy . M asz t ten s ta ł s ię ich d esk ą  
zb aw ien ia* T rzy m ając s ię  d rzew a —  lu b  n ap rze -  
m ian s ied ząc n a n iem  o k rak iem  —  ro zb itk i b łą 

k a li s ię p rzesz ło d o b ę p o o cean ie w śró d w zb u 
rzo n y ch fa l g ro żący ch  im  k ażd e j ch w ili za to p ie 
n iem —  aż w k o ń cu b lisk ich śm ie rc i i w y 
cze rp an ia .

F o to g ra fja  n asza  p rzed staw ia ch w ilę g d y łó d ź  
ra to w n icza o k rę tu w o jen n eg o d o p ły w a d o ro zb it
k ó w  ab y ich zab rać  n a  p o k ład i p rzew ieźć n a  ląd  
s ta ły —  d o szp ita la .



Misja św w Wąbrzeźnie.ONMLKJIHGFEDCBA

(D o k o ń c z e n ie .)

W strz ą sa ją c y w y p a d e k n ie sz c z ę ś liw y n ie  
w p ły n ą ł u je m n ie , ra c z e j d o d a tn io  n a d u sz e , b o ć  
b y ł w y ra źn e m  p o tw ie rd z e n ie m  u p o m n ie n ia Z b a 

w ic ie la : b ą d ź c ie  g o to w i... . n ie w ie c ie a n i d n ia , a n i  
g o d z in y . T łu m y p o b o ż n y c h s łu c h a c z ó w n ie  

z m n ie js z a ły s ię , ra c z e j p o w ię k sz a ły . K o n fe s jo n a ły  
b y w a ły o b lę ż o n e a ż d o  p ó ź n y c h g o d z in w ie 

c z o rn y c h .
Z a k o ń c z e n ie M isji  św . o d b y ło  s ię u ro c z y s ty m  

sp o so b e m w e w to re k w iec z o rem . M ło d z ie ń c y  

p rz e n ie ś li p ię k n y  jd ę b o w y k rz y ż — podarek 
misyjny — w p ro c e s ji n a p rz e z n a cz o n e  
m ie js c e . O jc ie c  M is jo n a rz p o św ię c ił k rz y ż  i w ło 
ż y ł o d p u s ty m isy jn e . P o  w z ru sz a ją c e m  i w strz ą -  
sa ją c e m k a z a n iu n a s tąp iła p ro c e s ja  z N a jśw .  

S a k ra m e n te m  i u ro c z y s te  T e D e u m .
S k o ń c z y ły  s ię  b ło g o s ła w io n e d n i n a d z w y c z a j

n e j ła sk i B o ż e j. A  ja k i p lo n  w y d a ła ta s ie jb a  
B o ż a ? L ic ze b n ie p lo n  p rz e d s ta w ia  s ię w sp a n ia le .  
U rz ą d  p a ra fja ln y  in fo rm u je n a s , ż e p o d c z a s M isji , 
św . w y d z ie lo n o 1 1 ,0 0 0 K o m u n ji św . K a rte k o d - ? 

d a n y c h  p o lic z o n o o k rą g ło  5 ,7 0 0 . W ie lu  n ie  o d d a - > 
w a ło  k a r te k  —  n ie w ia d o m o d la c z e g o  n ie z a s to so - ।  
w a li s ię d o z a rz ą d z e n ia  p ro b o sz c z a , b o ć p rz e - ! 

c ię ż c h o d z iło ty lk o o s tw ie rd z e n ie i lu p a ra f ja n  
sk o rz y s ta ło z M isji iw . G d y d o lic z y s ię p rz y 
p u sz c z a ln ą  l ic z b ę  ty c h ,  k tó rz y  b e z  k a r te k  sp o w ie d ź  
m isy jn ą  z ło ż y li , m o ż n a  w n io sk o w a ć ż e ty lk o n ie 

w ie lu  p a ra f jan  p o z o s ta ło  o b o ję tn e m i i w  z g a rd z ili tą  
n a d z w y c z a jn ą  la sk ą  B o ż ą . Z a l n a m  ty c h lu d z i! —  
p o ż a łu ją sw e g o n ie d b a ls tw a lu b n a w e t z łe j w o li 
p o  n ie w c z a s ie .

W sty d  to d la n ic h te rn  w ię k sz y , je ż e li s ię  
w a ż y , ż e l ic z n i w ie rn i n ie ty lk o  z są s ie d z k ic h , le c z  

n a w e t z d a ls z y c h p a ra f ij k o rz y s ta li z M is ji św .

N a ja k ie  k a w a ły  n ie b io rą  s ię n a s i 
p o te n ta c i f in a n so w i, a b y  ty lk o  z d o b y ć  
ja k n a jw ię c e j g ro sz a . P o p ro s tu  n ie m a  
ta k ie j k o m b in a c ji, k tó re jb y  n ie p ró b o 
w a n o  z a s to so w a ć  d la w y c iśn ię c ia o s ta t
n ie j k rw i z  b ie d n e g o n a ro d u , k tó ry  ja 
k o ś c ie rp liw ie w sz y s tk o z n o s ił —  a le  

ty lk o  d o  c z a su  —  d o p ó k i s ię  m ia rk a  n ie  
p rz e b ra ła .

P o lsk a A k c y jn a S p ó łk a T e le fo n i
c z n a —  p o p u la rn ie n a z w a n a „ P a s tą "  
—  d o p ó ty s sa ła sw y c h  w a rsz a w sk ic h  

i łó d z k ic h k lije n tó w  —  d o p ó k i n ie  
w y m y ś liła  „ lic z n ik ó w "  k lije n td la  k tó re g o  
te le fo n  je s t n a rz ę d z iem  n ie z b ę d n e m  —  
c ie rp liw ie z n o s ił w sz y s tk ie p o d w y ż k i 

a b o n e n tu te le fo n ic z n e g o  —  a le k ie d y  
„ P a s ta " w y m y ś liła k o n tro lę p ro w a d z o 
n y c h ro z m ó w  —  w sz ę d z ie z a w rz a ło .

—  „ Ja k to ? —  p o w ia d a b ie d n y  k li-  
je n t to  ja n ie ra z m u sz ę p o  2 0 ra z y  
d z w o n ić z a n im  s ię d o d z w o n ię i u z y s 

k a m p o łą c z e n ie w łaśc iw e —  a tu  m i  
k a ż ą z a k a ż d ą ta k ą „ n ie w ła śc iw ą ”  
ro z m o w ę p ła c ić ? B o p rz e c ie ż l ic z n ik  
b ę d z ie s ię o b ra c a ł z a k a ż d y m ra z e m  
ja k w e z m ę  s łu c h a w k ę —  a le  i le ra z y  

te le fo n is tk a m n ie p o łą c z y fa łs z y w ie  
—  te g o  l ic z n ik  n ie z a n o tu je .

Je d n e m  s ło w e m  k lije n te la  s ię z b u n 
to w a ła —  i —  o d d a ła  sp ra w ę d o  są d u .

K a ry k a tu rz y s ta  d o sk o n a le  u c h w y c ił 
w  fo rm ie p la s ty c z n e j m o m en t, k ie d y  

p rz e d s ta w ic ie le „ P a s ty " w m u n d u rz e  
sz w e d z k im (w ię k sz o ść  w ła śc ic ie li „ P a s ty 1 ,  - - Z a „ P a s tą " k ro c z y  3 8 ty s ię c y a b o n e n tó w
sz w e d z i) u d a ją  s ię  w  a sy śc ie  i z p o m p ą d o  S ą d u te le fo n ic z n y ch  b a rd z o  u c ie sz o n y c h z w y g ra n ia .
g d z ie  sp ra w ę ja k  w ia d o m o  w y g ra li k lije n c i.  

N ie s te ty z n a le ź li s ię w  p a ra f ji n a w e t lu d z ie  t a  
k ie j z łe j w o li, ż e z ło rz e c z y li M isji św ., O jc o m  

M isjo n a rzo m , a c ię ż k ie o b e lg i n a  n ic h rz u c a li .  
N ie  d z iw , ż e n ie je d n y c h , k tó ry c h  sz a ta n  z u p e ł
n ie o m o ta ł, w id o k o b f ite g o ż n iw a B o ż e g o d o  
w śc ie k ło śc i sz a lu  d o p ro w a d z a ł. S z a ta n  c h c e  m ie ć  
ta k ż e sw o je ż n iw o ; b y ło  o n o n ik łe m  i n ie z n a c z -  

n e m  w  p o ró w n a n iu z w ie lk ie m ż n iw e m B o ź e m .
D z ię k i se rd e c z n ie  T o b ie , z a c n y P ro b o sz c zu  

z a to , ż e ś sp ra w ił p a ra f ji ta k  su tą  u c z tę d u c h o w 
n ą ; d z ię k i C i z a tru d y , k ło p o ty  i z m a r tw ie n ia  
k tó re ś o c h o c z o  p o d e jm o w a ł i c ie rp liw ie p o n o s ił 

d la  św ię te j sp ra w y . W sz y sc y  c i, k tó rz y  z B o sk ie j  
k ą p ie li m isy jn e j w y sz li o c z y sz cz e n i, o rz e ź w ie n i  
i u m o c n ie n i, w  k o rn y c h  m o d litw a c h b ła g a ć  b ę d ą  
d la C ie b ie o o b f ito ść ła sk  i b ło g o s ła w ie ń s tw a .

D z ię k i se rd e c z n ie k s ię ż o m p ro b o sz c z o m  i 

w ik a r ju sz o m , k tó rz y  d b a li o  d o b ro  d u sz , śp ie sz y 
l i d o  W ą b rz e ź n a , a b y  w  k o n fe s jo n a le d o p e łn ia li  
m isy jn e g o d z ie ła o d ro d z e n ia  d u c h o w e g o .

N a jg o rę ts ze  p o d z ię k o w a n ie sk ła d a m y O jc o m  

M is jo n a rz o m , k tó rz y n ie s tru d z e n ie p ra c o w a li n a  
a m b o n ie  i w k o n fe s jo n a le . T o w a rz y sz ą im  n a  
d a ls z ą  p ra c ę n a sz e ż y c z e n ia , b y o b f ity p lo n  z b ie 
ra li i n a sz e m o d litw y , b y  D o b ry P a s te rz p rz e 

o b f itą d a l im  n a g ro d ę .
D z ię k u je m y ty m  w sz y s tk im , k tó rz y ja k im 

k o lw ie k  sp o so b e m  p rz y c z y n ia li s ię  d o  u św ie tn ie 

n ia i w sp a n ia łe g o p rz e b ie g u  św . M is ji .
Ż y w im y g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , ż e M is ja św . 

n a p ra w iła  d u ż o  w  n a sz e j p a ra f ji , ż e u su n ę ła d u ż o  

z łe g o , ż e z n is z cz y ła  n ie je d n o  z g o rsz e n ie .
M isja św . d la ty s ię c y  s ta ła  s ię d o b ry m  p o 

c z ą tk ie m o d ro d z e n ia s ię i o d n o w ie n ia  w  C h ry s 
tu s ie P a n u , —  le c z ty lk o d o b ry m p o c z ą tk ie m , 

—  to

k tó ry m a  z a c z ą ć  w y d a w a ć  o w o c e w  ż y c iu je d n o s 
te k  i ro d z in , w  ż y c iu p ry w a tn e m  i p u b lic z n e m  

a b y C h ry s tu s P a n  k ró lo w a ł m ię d z y  n a m i i w  n a s . 
N ie  d o sy ć ,  b y  C h ry s tu s P a n  z a k ró lo w a ł w  d u sz a c h  

je d n o s te k  i ro d z in , —  n ie d o sy ć ! M y w sz y sc y , 
k tó rz y śm y Je g o k ró lo w a n iu  s ię p o d d a li , z z a p a 
łe m  i s ta te c z n ą e n e rg ją d z ia ła ć w in n iśm y , a b y  

je g o  k ró le w sk ie  p a n o w a n ie  u g ru n to w a ło  s ię ta k ż e  
w  n a sz e m ż y c iu , g o sp o d a rc z e m , sp o łe c z n e m  i 

p u b lic z n e m y . W sk a ż e m  n a k ilk a  ty lk o z a d a ń , k tó 

re m y  w ie rn i s łu d z y  Je z u sa  C h ry s tu sa n a ty c h m ia s t  
p o d ją ć i p rz e p ro w a d z ić  m u s im y .

1 . Z  n ie z ło m n ą e n e rg ją d o m a g a ć s ię  b ę d z ie 

m y , a b y z a m k n ię te  z o s ta ły w sz y s tk ie ja sk in ie  
z g o rsz e n ia i z e p su c ia  m o ra ln e g o . W sz y s tk ie n a 
sz e to w a rz y s tw a i b ra c tw a p u b lic z n ie je p ię tn o 
w a ć i s tan o w c z o  w in n y  d o m a g a ć s ię u o d p . in -  

s ta n c y j e n e rg ic z n e g o  w k ra c z a n ia  i u su w a n ia z g n i

l iz n y .
2 . Z  c a łą s ta n o w c z o śc ią z w a lc z a ć  i z a p o b ie 

g a ć w in n iśm y w a łęsa n iu  s ię m ło d z ie ż y  w ie c z o ra 
m i i n o c a m i p o u lic a c h , b o ć w iem y , ż e ta m  s ię  

lę g n ie z e p su c ie i z g o rsz e n ie .
3 . W sz y stk ie to w a rz y s tw a i b ra c tw a w ra z z  

w sz y stk ie m i lu d ź m i d o b re j w o li w in n y p o d ją ć  

s ta n o w c z ą w a lk ę p rz ec iw b e z w sty d o w i  
w  u b ra n ia c h , z a b a w a c h i ta ń ca c h . Ż a d n y c h u s 

tę p s tw  i k o m p ro m isó w  ro b ić n ie w o ln o . N a w ie 
c z o rk i c z y p ry w a tn e , c z y  p u b lic z n e i n a z a b a w y  
b e z w s ty d u  d o p u sz c z a ć n ie w o ln o .

S ta ń m y ź s ię w re sz c ie e n e rg ic z n e m i i w  z a 
p ro sz e n ia c h  z a z n a c z a jm y ,  ż e  w y m a g a m y  p rz y z w o i
te g o i sk ro m n eg o  s tro ju  —  i ż e b e z w s ty d n e  sp o 

so b y  ta ń c z e n ia  s ta n o w c zo  są  z a b ro n io n e i n ie d o s 

to so w a n ie s ię sp o w o d u je n ie d o p u sz c z e n ie lu b  
w y d a le n ie .

T o w a rz y s tw a  i b ra c tw a n ie c h  w y ło n ią z e  s ie 
b ie K o m ite t v  a lk i p rz e c iw  z e p su c iu , z g o rsz e n iu  

i o b ro n y  m o ra ln o śc i.
4 . P o le c a ło b y  s ię  u tw o rz y ć  K o m ite t O p ie k i  n a -  

w y c h o w a n ie m  d z ie c i i m ło d z ie ż y , k tó ry b y  ro z to 
c z y ł o p ie k ę n a d  z a n ie d b a n ą  lu b  w y k o le jo n ą  d z ia t
w ą i m ło d z ie ż ą .

5 . W y d z ia ł w szy s tk ich O rg a n iz a c y j, k tó re  
s to ją  n a s ta n o w isk u  k a to lic k ie m  w in ie n c e lo w o  

d z ia ła ć w  ty m  k ie ru n k u , a b y u z g a d n ia ć p ra c ę  

sp o łe cz n ą , z a p o b ie g a ć n ie z d ro w e j k o n k u ren c ji,  
z a ż e g n y w a ć n ie sn a sk i, a sk u p ia ć d o  z b o ż n e j p ra - j 

c y . G o rsz ą c e k łó tn ie i a w a n tu ry , n ie g o d n e o so 
b is te p o ra c h u n k i i t . d . p o w in n y  b y ć u n ie m o ż li
w io n e . W y d z ia ł  p o w in ie n  w y ło n ić  s ta ły  h o n o ro w y  . 

O ą d  p o lu b o  w y ,  k tó ry b y  z a c h o d z ą c e  z a ta rg i ła g o d z ił  
i z w a śn io n y c h d o  p o je d n a n ia s ię > Ł 8 u d y  d o p ro 
w a d za ł. W y d z ia ł c z u w a łb y , a b y  sz k o d n ic y  sp o 

łe cz n i n ie m o g li u p ra w ia ć sz k o d liw e j d la o g ó łu  

d z ia ła ln o śc i.
O tó ż k ilk a m y ś li, p o d a je m y  ja k o  n a jb liż s z e  

n a sz e z a d a n ia p o m isy jn e , k tó ry c h  sz c z e g ó ły  k tó 
re n ie z w ło c z n ie  n a le ż y  o p ra c o w a ć , a b y  M is ja św . 

ta k ż e w  ż y c iu  sp o łe cz n e m  i p u b lic z n e m p ra k ty 

c z n e  w y d a ła sk u tk i. U c z e s tn ik .

Z nieznanych utworów 

Juljusza Słowackiego.
O d p . S ta n is ła w a Ja s iń sk i e g  

z K o ła tu o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  

g o d n e u w a g i p ism o :

S z a n o w n y  R e d a k to rze !

W  r . 1 9 0 4 , P ro f . Jó z e f T re tia k o g ło s ił p o  

ra z p ie rw sz y w  je d n o d n ió w c e k u c z c i Ju lju sz a  
S ło w a c k ie g o  n ie z n a n y u tw ó r S ło w a c k ie g o , o d n a 

le z io n y  w  a u to g ra f ie  „ A g e z y la u sz a " , w p isa n y  p rz e z  
p o e tę w  trz e c h s tro fa c h p rz e d z iw n ie p ię k n y c h , 
u ło ż o n y c h w id o c z n ie w  c ią g u p isa n ia te g o d ra 

m a tu —  a ja k p rz y p u sz c z a z n a k o m ity p ro fe so r  

—  w y w o ła n e  ja k ie m ś  w sp o m n ien ie m  z  p o d ró ż y  n a  
W sc h ó d . M y ś l z a w a r ta w  o s ta tn ie j s tro f ie , z o s ta -  
je w  z w ią z k u z e s ło w a m i l is tu p o e ty  d o  m a tk i, 
z d . 2 8 l ip c a 1 8 4 3 r ., g d z ie m ó w i o n  o sw o im  

d u c h u , ż e „ ju ż d łu g o m u s i n a św ie c ie ż y ć , b o  
w ie le so b ie  in s ty n k to w n ie  p rz y p o m in a  z d a w n y c h  

ż y w o tó w " , a ta k ż e w  z w ią z k u  z te m , c o M ic h a ł 
B o d z y ń sk i m ó w i o S ło w a c k im  w  sw o ic h  „ W sp o 
m n ie n ia c h " .

P rz e p ię k n y te n  w ie rsz  w a rt z a w sz e  p o w tó rz e 
n ia , to  te ż  c e le m  ro z p o w sz e c h n ie n ia  tu  g o  p o d a ję

S m ę te k ! sm ę te k ... W id z ia łe m  n a d  K o ry n tu  c z o łe m  

K a n n ę tę c z ę —  s ły sz a łe m  b rz ę k  b łę k itn e j fa li  

T a m , g d z ie A g is m iło śc i p ie rw sz e j A p o s to łe m  

S ta n ą ł.. . w id z ia łe m  c h m u rn y , m ro c z n y  L a rn a s w  d a li,  

Ja k o  p ta sz k o w ie  z  m ie js c a  n a  m ie js c e  p rz e n o śn i  

C z u łe m  w  lo c ie , ż e se rc e  u d e rz y ło  g ło śn ie j.. .

N ib y  d z ie w c z ę ta n a sz e ... n a  w y b ity m  to k u  

Z m ia ta ły  w  c z a rn e  k o p c e —  ro d z y n e k  g ra n a ty . 

K ilk a  k o lu m n  k o ry n c k ic h  —  w  p rz e s re b rn y m  o b ło k u  

M o rsk ie j p a ry ... w  k a m ie n n e ro z w in ię ty c h  k w ia ty  

w ia d c z y ło .. . o D y a n n y  s re b rz y s te j u c z c z e n iu :

C h o ć c z y s te b ó s tw o  —  se rc e  n ie  b y ło  w  p ło m ie n iu .

N ie  w ie m ,., a le  w  ty c h  m ie jsc a c h  b y ł w d z ię k  n ie w id z ia ln y , 

K tó ry  n a  u s ta c h  m o ic h  c ią g łą p ie śń  z a c z y n a ł, 

Ja k  g d y b y m  ja  b y ł je d e n  g ło s d a w n ie j c h ó ra ln y .  

K tó ry  o w ie lu  d ź w ię k a c h  ju ż p o z a p o m in a ł

I z w ie lą  s ię  g ło sa m i b ra tn im i ro z łą c z y ł,  

A  te ra z ju ż  sa m o tn y  p rz y sz e d ł —  a b y  sk o ń c z y ł.
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N iedaw no tem u  
przybyła do naszej 
sto licy  w ycieczka  pra
w ników rum uńskich  
przybyłych  specjalnie  
ćelem zapoznania  się  
ze stosunkam i, jakie  
panują w Polsce —  
oraz dla porów nania  
w ięzien»ictw a i sys
tem ów  postępow ania 
praw nego u nas  
z systeiram i i w ię- 
ziennictvem rum uń- 
skiem . C ała w ycieczka m a charakter turystycz
no —  jaukow y.

Fcografja nasza przedstaw ia chw ilę przyby 
cia pjtw ników  rum uńskich na dw orzoc w arszaw 
ski. Jow itanie gości przez sfery praw nicze pols

Jroezystość poświęcenia sztandaru Tow. Powstańców
1 Wojaków w Budzynie.

T urocaystośoi tej wzięły udział wszystkie organizacje okręgu pomorskiego. — Uroczyste 

nabożeństwo. — Wręczenie sztandaru i wbijanie gwoździ pamiątkowych. — Defilada.

Wspólny obiad. — Koncert. — Przedstywienie amatorskie.

W niedzielę, dnia 22 m aja rb . odbyła się w  
R adzynie niezw ykła uroczystość pośw ięcenia 
sztandaru m iejscow ego Towarzystwa Powstań
ców i Wojaków. B yła to w R adzynie za cza
sów  W olnej i niepodległej O jczyzny pierw sza  
uroczystość tego  rodzaju .

W  przeddzień uroczystości w ieczorem  odbył 
się capstrzyki połączonych T ow arzystw Pow stań
ców  i W ojaków , O chotniczej Straży Pożarnej 
która przyśw iecała pochodow i pochodn iam i i K a
to lickiego Stow arzyszenia Polskiej M łodzieży  
M ęskiej.

N a uroczystość zaproszono w szystkie m iejs
cow e i okoliczne bratnie i pokrew ne tow arzy
stw a, z których przybyli i brali udział w obcho
dzie: D elegacja T ow . Pow st. i W ojaków z G ru
dziądza, delegacje T ow . Pow st. i W ojaków R o
goźno— w ieś, delegacja T ow . Pow st. i W ojaków  
z O konina, T ow arzystw o Pow stańców i W oja
ków R yw ałd, (w kom plecie) i T ow arzystw o  
Pow stańców  i W ojak. G ruta. Z m iejscow ych  
tow arzystw brali udział: K atolickie Stow arzysze
nie Polskiej M łodzieży M ęskiej, delegacja K ółka  
Z iem ianek na pow iat G rudziądz, K ółko R olni
cze, Stow arz. C hrz. N ar. Stron. N auczycieli Szkół 
Pow szechnych, T ow arzystw o  śpiew u „H arm onja" 
B ractw o Strzeleckie, K olo Inw alidów i delegacja 
K atol. Stow arzyszenia Polskiej M łodzieży Ż eń 
skiej. U roczystość zaszczycili sw oją obecnością 
Starosta pow iatu grudziądzkiego p. C zarliński 
przedstaw iciel w ładzy w ojskow ej p. m ajor K em 
piński z G rudziądza, członkow ie zarządu obw o 
dow ego (z G rudziądza) druh prezes B aranow ski 
dh. kom endant G eorge i dh. sekretarz Porasiń- 
ski oraz członkow ie Z arządu O kręgow ego z G ru 
dziądza dh. T eofil K aźm ierski. N ieprzybycie u- 
niew innili: H rabia M ielźyński, prezes w ojew ódz
ki Pow st. i W ojaków , prezes okręgow y kpt. G oga  
referent ośw iatow y okręgu i naczelny redaktor 
„Strażnicy B ałtyckiej" pan  Z iółkow ski z G rudzią
dza i burm istrz m iasta R adzyna p. K irstein . któ 
ry , jest obłożnie chory.

O godz. 10 przedpołudniem  przy dźw iękach  
orkiestry w ojskow ej 18 pułku ułanów z G rudzią
dza ruszył pochód, złożony z w szystkich T ow a
rzystw do kościoła farnego na uroczyste nabo 
żeństw o. A ktu  pośw ięcenia  dokonał ks. proboszcz  
W ojciechow ski który celebrow ał następnie uro 
czyste nabożeństw o. M atkam i i O jcam i chrzęs- 
toym i byli: p. R ozw adow ska z C zeczew a, p. N ie
dzielska z R adzyna, starosta pow iatu grudziądz
kiego p. C zarliński p. w ójt Ż akow ski z Z ielonej-  
góry, prezes obw odow y  T ow . Pow stańców  i W o - 
jaków druh B aranow ski z G rudziądza i p. Szar- 
szew ski A ntoni z R adzyna.

K azanie okolicznościow e w ygłosił w podnio
słych słow ach ks. L ew andow ski, Patron K atolic
kiej M łodzieży Polskiej, przytaczając w sw ych  
słow ach stare rzym skie przysłow ie „C hcesz po 
koju —  gotuj się do w ojny". O kreślił rów nocześ
nie cele, zadania  i obow iązki T ow arzystw a Pow 
stańców  i W ojaków  w stosunku do O jczyzny  
w iary św iętej, jakoteż i do społeczeństw a. Prze*  
dew szystkiem Pow stańcy i W ojacy jako pokole-. 
nie teraźniejsze i K atolicka M łodzież  
Polska jako pokolenie przyszłe naszego narodu  
pow inni się rozw ijać i każdy, ktp chce się czuć  
praw dziw ym Polakiem i patrjo tą, nie pow inien  
organizacyj tych unikać, lecz przeciw nie, popie 
rać je przez należenie do tych organizacyj.

Podczas uroczystego nabożeństw a w ykonał 
śpiew y relig ijne, chór m ęski „H arm onja“ pod ba
tu tą dyrygenta sw ego p. T ruskow skiego. Przy  
końcu nabożeństw a odśpiew ano w spólnie hym n  
narodow y „B oże coś Polskę" z tow arzyszeniem  
orkiestry i organów .

kie było nadzw yczaj serdeczne i gościnnie —  
jak to w nosić m ożna z uśm iechniętych radośnie  
tw arzy polaków  i rum unów  — oraz z kw iatów  
będących przecież sym bolem — sym patji i 
przyjaźni.

Po skończeniu  uroczystego nabożeństw a udał 
się pochód  na rynek, gdzie odbyło się w ręczenie  
sztandaru, w bijanie gw oździ itd .

N asam przód odebrał m iejscow y proboszcz  
ks. W ojciechow ski przysięgę od T ow arzystw a  
Pow stańców i W ojaków na R adzyń i okolicę.

N astępnie w ygłosił przem ow ę prezes obw o 
dow y T ow . Pow st. i W ojaków drh. B aranow ski,  
w ręczając sztandar pośw ięcony do rąk Prezesa  
T ow arzystw a druha K lim ka, który oddał w ręce  
chorążego drha K itzerm anna. D rugi m ów ca p. 
starosta C zarliński przem ów ienie sw e zakończył 
okrzykiem na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospo
litej. N astępnie przem aw iali jeszcze przedstaw i
ciel w ładzy w ojskow ej p. m ajor K em piński i pre
zes m iejscow y T ow . Pow stańców i W ojak, druh  
K lim ek.

Po przem ów ieniach przystąpiono do w bijania 
gw oździ pam iątkow ych.

Po skończeniu uroczystości odbyła się defi
lada organizacyj P. W . przed  pośw ięconym  sztan 
darem , przedstaw icielam i  w ładz, duchow ieństw em  
i gośćm i. D efilada w ypadła w spaniale, na  szcze
gólne uw zględnienie  zasługuje  K atolicka  M łodzież  
M ęska.

Po odegraniu  przez orkiestrę „Jeszcze Polska 
nie zginęła*, ruszył pochód przed „Strzelnicę", 
gdzie nastąpiło  rozw iązanie tegoż.

O gdzinie 1 po południu odbył się w spólny  
obiad w  sali „Strzelnicy", w  którym brało udział 
około 100  osób. Podczas obiadu przem aw iali pre
zes T ow arzystw a m iejscow ego druh K lim ek, ks. 
proboszcz W ojciechow ski, kom endant m iejscow y  
druh N ałkow ski, prezes obw odow y druh B arano 
w ski, kom endant obw odow y druh G eorge, czło 
nek  Z arządu  okręgow ego druh  K aźm ierski,  w  im ie
niu „K ółka R olniczego" prezes tegoż p. R ozw a
dow ski z C zeczew a, sekretarz tow arzystw a m iej
scow ego  druh A . O lszew ski, który krótko w bar
w nych słow ach przedstaw ił historję T ow arzystw a 
Pow stańców  i W ojaków  w R adzynie, prezes to 
w arzystw a Pow st. i W ojak, z G ruty druh Jedno-  
róg i inni. Przygryw ała orkiestra w ojskow a 18  
pułku ułanów  pom . pod batutą popularnego ka
pelm istrza p. chorążego M akow skiego.

Po © biedzie nastąpiła w spólna  fo tografja, po 
czerń koncert w ogrodzie „Strzelnicy" różne nie
spodzianki jak : koło szczęścia, strzelanie z w ia. 
trów ek  itp ., co potrw ało do godziny 8 w ieczorem .

Z akończenie tej w ielkiej uroczystości stano 
w iło przedstaw ienie am atorskie w „Strzelnicy ” 
o godz. 8,30 w ieczorem . O degrana została do  
łez w zruszająca sztuczka narodow a w  3 odsło 
nach z czasów  zm artw ychw stania Polski pod ty t. 
„Polska już w olna” . O gólnie przedstaw ienie w y
w arło na licznie zebranej publiczności jak najle
psze w rażenie. A m atorzy w yw iązali się ze sw e
go zadania bardzo dobrze.

Po przedstaw ieniu odbyw ały się zabaw y ta
neczne w salach „Strzelnicy” i „Polonji".

U roczystość cała w ypadła w spaniale. Przy
czyniło się do tego w znacznej m ierze piękne u- 
dekorow anie m iasta, jak i poprzednio in tensyw na  
praca Z arządu T ow . Pow st. i W ojaków  z dziel
nym sw ym  prezesem  druhem  K lim kiem na cze
le i kilku członków , którzy czas sw ój ofiarow ali 
i przyczynili się do uśw ietnienia uroczystości.

Pogoda  w dniu tym  pam iętnym  rano nie  bar
dzo dopisała i tej ty lko okoliczności m ożna przy 
p isać, że nie w szystkie bratnie i pokrew ne tow a
rzystw a zaproszone były reprezentow ane. W pły
nęło na to rów nież i to , że w tym sam ym  dniu  
odbyw ały  się w  sąsiednich  bratnich  T ow arzystw ach  
zaw ody strzeleckie itp., czego zalecałoby się na  
przyszłość unikać. D o południa i po południu  
w ypogodziło się i pogoda była ładna.

B ranie udziału w uroczystości uniew innili i 
nadesłali życzenia : K atolickie Stow arzyszenie  
Polskiej M łodzieży M ęskiej G ruta i Kat. StOW. 
Polskiej Młodzieży Męskiej z Wąbrzeźna 
Ż yczenia  złożył rów nież p. burm istrz K irstein .

W spaniała uroczystość niedzielna zapocząt
kow ała niew ątpliw ie w T ow arzystw ie Pow st. i 
W ojaków , dla których uroczystość ta jest naj
w spanialszą kartą historji, now y okres pracy ce
chow any jeszcze w iększą in tensyw nością i 
nakładem sił niż dotychczas — jak w spom niał 
i naw oływ ał ks. w ikary L ew andow ski w sw em  
kazaniu kościelnem .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Przesiedleni zostali: ks. w ikary, Franciszek  
B orucki z Jabłonow a jako kuratus do M ściszew ic 
(pw . kartuski); ks. kuratus A lojzy K nitter z  M ści
szew ic jako w ikary do O sieka; ks. dr. M aks, D u- 
najski w U nisław iu jako w ikary do Jabłonow a.

W  zarząd oddano parafję Przodkow o ks. 
proboszczow i W ładysław ow i K arpińskiem u z  
O sieka.

Jarmarki w Województwie 
Pomorskim.

4 czerwca.
Ł ąkorz: kram arski, koński, bydlęcy,

7 czerwca.
Skarszew y: św iński. Św iecie: koński, bydlęcy.
T uchola: kram arski, koński, bydlęcy:

8 czerwca
C ekcyn: kram arski, koński, bydlęcy. N ow em ia- 
sto : kram arski, koński, bydlęcy. R ybno: kram ar
ski, koński, bydlęcy. C hełm ża: koński, bydlęcy. 
K artuzy: św iński. Stara K iszew a: św iński.

9 ezerwca.
C hojnice: koński, bydlęcy. Ł asin: koński, bydlęcy.
K am ień: kram arski, koński, bydlęcy.

10 czerwca.
T czew : koński, bydlęcy.

14 czerwca.
B ukow iec: kram arski, koński, bydlęcy. C zersk  
kram arski, koński, bydlęcy. D ziem iany: kram ar
ski, koński, bydlęcy. D ziałdow o: koński bydlęcy  

15 czerwca.
K urzętnik: koński, bydlęcy.

17 czerwca.
G rudziądz: koński, bydlęcy.

20 czerwca.
Puck: kram arski koński bydlęcy,

21 czerwca.
Gołąb: koński, bydlęcy. Jabłonow o: koński, 
bydlęcy. K oościerzyna: kram arski koński bydlęcy.

22 czerwca.
M roczno: kram arski, koński, bydlęcy. Wąbrze
źno kramarski, koński bydlęcy. Starogard: 
koński, bydlęcy, św iński. Szym bark: w ełna.

23 czerwca.
N ow e: koński bydlęcy T oruń: koński, bydlęcy. 
O sie: kram arski, koński, bydlęcy. Pelplin : kra
m arski, koński, bydlęcy, św iński.

28 czerwca.
L isew o: kram arski, koński, bydlęcy. N ieźyw ięć:  
koński, bydlęcy. Skarszew y: kram arski, koński, 
bydlęcy, św iński.

30 czerwca.
Szem ud: kram arski, koński, bydlęcy.

Ryszard Strauss

N iedaw no tem u  zm arł w D reźnie słynny na  
cały  św iat kom pozytor  m uzyczny R yszard Strauss. 
K tóż nie zachw ycał się przepięknem i operetkam i 
genjalnego m uzyka? K to z nas nie znał jego roz
m arzających m elodyjnych w alców których ty le  
w yszło w św iat z pod jego  pióra? D ziś to w szys
tko już przebrzm iało usunięte banalnem i m elod
iam i charlestona i shim m i. A le choć zapom niany  
narazie o genjalnych utw orach  btraussa —  im ię 
jego nie przestanie być sław nem przez długie  
lata jeszcze.

Strauss zm arł podobno na anew ryzm  serca.
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N a żądan ie w ładz kościelnych i parlam en
tarnych rząd ch ilijsk i przyw rócił w  szko łach na 
ukę relig ji.

S tatek szkolny „L w ów ” , na którym  odbyw a
ją prak tykę m orską uczn iow ie S zkoły  M orsk iej w  
T czew ie, w  tych dniach w yruszy ł z G dańska do  
G dyni, gdzie czyni ostatn ie  przygotow anie do po 
dróży le tn ich .

W  roku bieżącym  „L w ów “ odbędzie dw a rej
sy . W  pierw szą podróż po B ałtyku (bez zaw ija
nia  do  obcych  portów ) w yruszy  około 15 czerw ca, 
następn ie z początk iem lipca uda się w drugą, 
dłuższą podróż na południe , praw dopodobnie na  
m orze Ś ródziem ne do północn . w ybrzeży A fryki.

*
7 początk iem czerw ca przybyw a na w ody  

B ałtyku eskadra flo ty angielsk iej i będzie zw ie
dzała porty krajów  leżących  nad  B ałtyk iem . S po 
dziew ają się , że eskadra ta odw iedzi także port 
gdyńsk i.

W  tu tejszych kołach politycznych utrzym uje  
się pogłoska, iż A nglja pow ierzy obronę sw oich  
obyw ateli i in teresów  w  R osji albo  N orw egji, albo  
P olsce.

Sxcxegolaie brana jest w rachubę Polska, 
jako państwo najbliższe Anglji politycznie 
po Francji i Włoszech.

P ew ne znaczen ie m a w  tym  w zględzie oko 
liczność, że w  in teresie P olsk i, jako bezpośredn io  
sąsiadu jącej z S ow ietam i, nie leży zerw anie sto 
sunków  dyplom atycznych z M oskw ą.

*
K om unikat urzędow y stw ierdza, że likw ida

cy jne um ow y m iędzy N iem cam i, a P olską opie
rają się na w zajem nch koncesjach . R ząd R zeszy  
odstępu je rządow i polsk iem u cały szereg przed 
m iotów  o  w artości artystycznej i historycznej, któ 
re dla N iem iec nie posiadają w artości. P olska  
natom iast rezygnuje z pew nych praw  likw idacy j
nych oszczędzając w  ten sposób  koszta zw iązane 
z likw idacją i płacen iem  sum  za odszkodow anie.

W  dniu 31 m aja w yjechał do  P aryża delegat 
polsk i do m ieszanego trybunału rozjem czego  
polsko-n iem ieck iego prof. Jan N am itk iew icz.

P ierw sza  sesja trybunału odbędzie  się  2 czer
w ca. R ozpatryw anna będzie spraw a pretensy j 
obyw ateli polsk ich do R zeszy  niem ieck iej o łącz
ną sum ę 300 m iljonów  franków zło tych z ty tu łu  
rekw izycy j podczas w ojny na terenach okupyw a
nych przez N iem ców .

Ludożerca" na ulicach Lodzi.
9>

O negdaj na placu R ejm onta w  Ł odzi uka 
zał się w  stan ie podchm ielonym  29 le tn i A ntoni 
K arasińsk i. W obec tego , że zachow yw ał się a- 
w antum iczo posterunkow y zatrzym ał go , a na 
stępn ie usiłow ał odprow adzić do kom isarja tu . 
W ów czas K arasińsk i w szczął aw anturę. N a sku 
tek krzyków jego zebrał się tłum  50--60 osób  
który przybraw szy groźną postaw ę w obec polic 
jan ta usiłow ał odbić aresztow anego . P osterunko 
w y U rban dał gw izdkiem  sygnał alarm ow y. Z  
pom ocą nadbieg ł posterunkow y C zesław  O lejn i
czak , który chw ycił K arasińsk iego za rękaw  m a
rynark i, usiłu jąc  prow adzić  aw anturn ika w  kierun
ku kom isarja tu . Z a nim  postępow ał posterunko 
w y U rban , odpierając n cierający tłum . W  pew 
nym  m om encie K arasińsk i zrzucił z sieb ie m ary 
narkę i uw oln iw szy się w  ten sposób z rąk po 
lic jan ta rzucił się do ucieczk i. W krótce jednak  
posterunkow y O lejn iczak  trzym ający w  ręku m a
rynarkę popędził go i siln ie chw ycił za rękę. 
W ów czas K arasińsk i rzucił się na ziem ię, opie
rając się w  ten sposób doprow adzen iu do kom i
sarjatu . P osterunkow y O lejn iczak chw ycił go za  
spodnie lecz i na to znalazł K arasińsk i sposób  
w yślizgając się jak w ąż i zostaw iając spodnie  
w raz m arynarką policjantow i, począł uciekać w  
bieliźn ie . D opędzili go jednakże  policjanci i siłą  
zm usili do ubran ia się .

JfoąsIaniY Baliąoąi
K ilka dni tem u baw ił w W arsza 

w ie jeden z najsłynn iejszych poetów  
rosy jsk ich doby obecnej —  K onstan ty  
B alm ont. N ależy on  jeszcze do te j sta
rej generacji poetów , nie poddających  
się postępow ej zarazie fu tu ryzm u —  
dlatego też dzieła jego m ają pierw szo 
rzędną w artość —  i w artości te j nigdy  
rn ie stracą. P oetów tak ich R osja po 
siada bardzo niew ielu obecn ie —  gdyż  
w szyscy praw ie m łodzi „w ieszcze** —  
kom unistyczn i w yznają zasady postę 
pow e...

P an  B alm ont przybył do  W arszaw y  
na specjalne  zaproszenie P olsk iego  K lu 
bu L iterack iego , który zgotow ał m u o- 
w acyjne przy jęcie . F otografja nasza  
przedstaw ia słynnego poetę rosy jsk iego  
na dw orcu kolejow ym .

„F rankfurter Z tg .“ donosi, że rząd  
litew ski zw rócił się dp rządu niem ie
ck iego z propozycją podjęcia już teraz rokow ań  
handlow ych . R ząd R zeszy  zasadniczo przy jął tę  
propozycję , ośw iadczy ł jednak , że rokow ania nie 
będą m ogły zacząć  się przed połow ą  czerw ca, po 
niew aż rzeczoznaw cy niem ieccy są zajęci obe 
cn ie innem i rokow aniam i.

♦

N ajb liższe posiedzen ie R ady  M inistrów odbę
dzie się  w  piątek dn . 3  czerw ca. P orządek dzien 
ny zapow iada m iędzy innem i załatw ien ie spraw y  
um orzen ia pożyczk i kolejow ej, przerachow ania  
pożyczek , udzielonych m ieszkańcom  m . K alisza  
oraz szeregu  spraw  personalnych , głów nie w dzie
dzin ie sądow nictw a.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych postanow ił  
ło nie udzielić pozw oleń na publiczne w yśw ie 
tlan ie w P olsce film ów w ytw orn i niem ieck iej  
„D eulig F ilm ,“ która w ykonała znany an typolsk i 
film  propagandow y „O bersch lesien , L and unter 
dem  K reutz".

*

W edle prow izorycznych obliczeń koszty w y 
borów  w  W arszaw ie przekroczą 400 tysięcy zło 
tych . S am o w ynagrodzen ie 1455 członków ko- 
m isy j w yborczych w yniesie 200 ,000 zł.

*
K aro l K essler, w ydany będzie w ładzom  pol

sk im . P rokuratorja niem iecka w G liw icach w y 
gotow ała już ak t oskarżen ia przeciw ko W ilhelm o
w i K esslerow i, bratu K aro la , za przechow yw anie 
skradzionych pieniędzy . W  ostatn ich dniach a- 
resztow ano kilku krew nych K esslera w K róle  w  
sk iej H ucie i C ieślika, którzy w iedzieli o de 
fraudacji.

*

D n. 8 go .czerw ca w yjeżdża do G enew y na  
sesję R ady L ig i N arodów  m inister spraw  zagra 
n icznych , Z alesk i kom isarz polsk i w G dańsku , 
S trassburger i naczeln ik w ydziału M . S . Z . T ar
now ski.

M inister Z alesk i w drodze do G enew y za
trzym a się w  P aryżu .

D o W arszaw y przy jechał generalny  kom isarz 
R zplite j w G dańsku , S trassburger, by przed czer
w cow ą sesją R ady L ig i poinform ow ać m inistra 
spraw  zagran icznych o stan ie spraw  polsko-gdań-  
sk ich , jak ie będą rozpatryw ane na sesji R ady  
L ig i.

w chw ili pow itan ia go przez literatów w arszaw skich —

Niechaj z ludzi nikt nie posłyszy
Niechaj z ludzi nikt nie posłyszy, 
jak tkliwie spędzam noce w pieśni o wiośnie; 

a wśród bezgranicznej snów ciszy, 
tulę słońce i życie radośnie!...

Niechaj w te bezdeń, kędy ogromy światów 

śnią ludziom bajki i dziwy, 
idzie dusza zmęczona na laki z kwiatów, 
na pola... gdzie człowiek szczęśliwy...

Niechaj tedy nikt nas nie pyta o sny gwiazd, 
gdy w  uroczyskach bajek tona pieszczoty... 
My budowniczowie nadchmurnych miast 
ponad ziemia, orle znamy tylko loty!...

Stanislaw Jastiski.

Od Administracji.
Zwiększony numer oraz prema 

czerwcowa.

Z okazji Zielonych Świątek wydajmy 

dziś podwójny numer „Głosu *. Równoczenie 

z okazji przybycia Najprzewielebniejsigo 

Ks. biskupa dr. Stanisława Wojciecha )- 

koniewskiego, na wizytację dekanatu G. 
lubskiego i Kowalewskiego dodajemy bezpła. 
nie wszystkim czytelnikom obraz z Jego w 

zerunkiem. Radzimy wszystkim aby dali o 

prawić obraz naszego Arcypasterza, bowiem  

taki portret powinien znajdować się w każ
dej chacie prawego katolika-polaka.

Prosimy wszystkich naszych czytelników 

oraz sympatyków naszego pisma agitować 

i zjednywać nam nowych abonentów.
Wszyscy nowi abonenci, za okazaniem  

kwita pocztowego otrzymają obraz ten bez
płatnie.

— iyc^enia. Z okazji Świat Zesłania Du. 
cha swietego — składamy na tej drodze wszyst* 

kim naszym Czytelnikom, Korespondentom i Sym
patykom nasze najszczersze życzenia

Redakcja i Wydawnictwo.

f Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 3 czerw ca 1927 r.

— Osobiste. Z  pow odu ustąpien ia naczel 
nika sądu pow iatow ego  p . B alcersk iego , w yższe  
w ładze sądow e pow ierzy ły tym czasow e obow iąz 
ki naczeln ika, sędziem u pow iatow em u p . A tana 
zem u Z alew skiem u.

— Państwowe gimnazjum  hnmanistyozne. 
D nia 1 czerw ca br. zakończy ł się w  tu tejszem  
państw ow em gim nazjum hum anistycznem pod  
przew odnictw em  w izytatora pana B ronisław a B ie- 
dow icza ^z T orunia ustny egzam in dojrzałości. 
E gzam in zdali: 1 . Bryki jStanisław, 2 . Hillar 
Jan, 3. Jasińska Łucja, 4. Jezierski Łucjan, 
5 . Prabucki Zbigniew, 6 . Racki Czesław 7 . 
Salyga Bolesław.

N astępnego dnia odbyło się z in icjatyw y i 
prży w spółudziale pana w izytato ra w  biurze dy 
rekcji zak ładu pod przew odnictw em w ielebnego  
księdza proboszcza Jana Z akrysia posiedzen ie  
Z arządu O piek i S zkolnej oraz kiiku członków  
te jże organ izacji i grona nauczycielsk iego .

W  zw iązku z odbytym  egzam inem  dojrzało  
ści om aw iano poziom  nauki w  zak ładzie , potrze 
by szko ły oraz inne  spraw y  ak tualne, jak zm ianę  
typu i w prow adzen ie nauki języka niem ieckiego ; 
przedew szystk iem  podkreślono  z  w szystk ich stron  
konieczność w zajem nego zaufan ia oraz ścisłe j 
i szczerej w spółpracy pom iędzy szko łą a dom em  
rodzicielsk im .

— Trędowata to arcydzieło pisarsk ie H e
leny M niszków ny zostało obecn ie  przerob ione do  
film u. O braz ten udało się sprow adzić do na 
szego m iasta panu K aczyńsk iem u w łaścicielow i 
m iejscow ego  kina. S podziew ać  należy  się , że  nik t 
nie pom in ie te j nadarzającej się sposobności i pój
dzie obraz ten  zobaczyć. F ilm ten grany był w e  
W arszaw ie w  dw óch najw iększych kinach przez  
przeciąg m iesiąca. W  P oznaniu zaś przez 14  dni. 
K oszta sprow adzenia film u  były w ielk ie , pom im o  
to ceny podw yższono nieznaczn ie . Z pow odu  
le tn iej pory przedstaw ien ia w ieczorne odbyw ają  
się o półgodziny  później, tj. o  godz. 8 i pół. (20 1/2).

I oto stała się rzecz straszna.
R ozjuszony K arasińsk i rzucił się na poste 

runkow ego O lejn iczaka i odgryzł m u pół praw e
go ucha. B roczący krw ią policjant nie stracił 
jednakże przy tom ności i w raz z drug im poste
runkow ym trzym ając w  dalszym ciągu K arasiń 
sk iego , ją ł gw izdać na alarm . N adbieg li dw aj 
policjanci i w ów czas dopiero udało się odstaw ić  
„ludożercę** do kom isarja tu .

Z kom isarja tu odstaw iono go do urzędu  
śledczego , skąd po przeprow adzen iu dochodzenia  
został na sku tek zarządzen ia {sędziego śledczego  
przesłany do w ięzien ia . K arasińsk i stan i©  przed  
sądem  jako oskarżony o  zadan ie  ciężk iego  uszko 
dzen ia ciała funkcjonarjuszow i policja w  czasie  
pełn ien ia przezeń obow iązków  służbow ych .

O to sm utny przykład dw uch groźnych obja
w ów  naszego życia spo łecznego: jeden to bezsil
ność policji w obec tego rodzaju ludzi - zw ierząt, 
sku tk iem obow iązu jących ustaw ; drug i, to zgu 
bny alkoholizm , który potrafi doprow adzić czło 
w ieka do stanu zezw ierzęcen ia!

N iechaj w reszcie w szyscy ci, którym  zdarza  
się nieraz dojść do stanu nietrzeźw ości uw ażnie  
przeczy taw szy opis pow yższego w ezm ą to sob ie  
głęboko do serca i rozum u.

— Piwo okocimskie. Z w racam y uw agę na  
ogłoszen ie piw a okocim skiego ,  które  przy  obecnej 
gorączce się przyda. Z atem  każdy nam  w ierny  
czy teln ik , pow in ien  żądać  ty lko  „P iw o  okocim skie .* ,.

— Jaxda rowerem. P olicja sp isała kilka  
doniesień za jazdy row erem  na chodnikach  i bez  
ośw ietlen ia —  row erów .
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N ie idzie z postępem  czasu  człow iek ,  k tó ry „G ło 
su" n ie czyta . W  krajach  postępow ych i rzeczy
w iście ku ltu ralnych n iem a ludzi, k tó rzy gazet  n ie  
czy tają . Jeżeli gdzieś znajdzie się  człow iek , k tó 
ry gazet n ie czy ta , ten już jest osądzony . T aki 
człow iek uchodzi za człow ieka ciem nego , k tó ry  
po jęcia n iem a o stosunkach now oczesnych . N a  
gazetę w ydatków żałow ać n ie trzeba. O szczę
dzać m ożna w czem innem , ale n ie przez to , 
że się gazety n ie czy ta . Z apisu jm y w ięc „G łos  
W ąbrzesk i" na pocztach.

Z a w sz e  je sz c ze m o ż n a  n a  w sz y stk ic h  p o 
c z ta c h z a p isy w a ć . Id ź i z a p isz , b o ,,G ło s“  
b r o n i tw o ic h  p r a w  lu d zk ich  i B o sk ic h , tw o 
ic h  in te r esó w  g o sp o d a rc z y c h .

—  O d 1 c z e rw c a c z a s p r a c y w  u r z ę d a ch  
O d 8 — 1 5 . N a posiedzen iu R ady M inistrów w  
p iątek , dn ia 20  ub . m . pow zięto  uchw ałę  w  sp raw ie  
zm iany czasu urzędow ania w in sty tucjach pań 
stw ow ych . C zas ten określony zosta ł na godz. 8  
rano do 3 po po łudn iu , w  sobo tę zaś, od godz. 
8 rano do godz. 13 ,30 po po łudn iu . P ow yższa  
uchw ała R ady M inistrów  w chodzi w  życie  w  dn iu  
1 czerw ca br.

—  U c iec z k a z d o m u p o p r a w y . P olic ja  
przy trzym ała dw óch m łodocianych opryszków , 
w ychow anków  dom u popraw czego w  C hojn icach  
F alkow sk iego Jana i K w iatkow sk iego B ron isław a, 
k tó rzy w  n iew yśledzony sposób opuścili ten za 
k ład . W yżej w ym ien iow ych w „tow arzystw ie" 
od transportow ano z pow ro tem  do C hojn ic .

—  S p r a w o z d a n ie . Z  obchodu 60-lecia S o 
ko lstw a P olsk iego w W ąbrzeźn ie, podam y d la  
braku m iejsca w  następnym  num erze.

—  K ie d y  s ię k o ń c z y r o k sz k o ln y . R ok  
szko lny w szko łach średn ich kończy się dn ia  
28 czerw ca. Jedyn ie te szko ły średn ie , k tó re  
przeprow adzają egzam iny w stępne  system em  lek 
cy jnym  m ogą w m yśl rozporządzeń M -stw a O - 
św iecen ia zakończyć lekcje w  dn iu 21 czerw ca. 
R ozporządzen ie w yznaczające  kon iec roku szko l
nego na 28 czerw ca, k ładzie kres pog łoskom  
o zam ierzonem jakoby przez w ładze szko lne  
przed łużen iu roku szko lnego z pow odu  jego roz
poczęcia z dw u-tygodn iow em  opóźn ien iem .

—  Z  są d o w n ic tw a . Istn ie je pro jek t zm iany  
do tychczasow ej organ izacji sądow nictw a, k tóry  
praw dopodobn ie w n ied ług im czasie w ejdzie  
w  życie jako rozporządzen ie P rezyden ta R zeczy
pospo lite j. P ro jek t przew idu je , że sądow nictw o  
sp raw ow ać będą sądy grodzk ie, sądy ziem sk ie , 
sądy apelacy jne i S ąd N ajw yższy w W arszaw ie. 
S ądy grodzk ie  staną się w łaściw em i, w m iejsce 
do tychczasow ych sądów  pow iatow ych ; tak w ięc  
w  m iejsce S ądu  P ow iatow ego  w  W ąbrzeźn ie , bę 
dziem y sąd ten nazyw ali S ąd G rodzk i w W ą  
brzeźn ie . S ądy O kręgow e będą przem ianow ane  
na sądy  ziem sk ie , a  w ięc  zam iast  S ądu  O kręgow ego  
w  T orun iu  będziem y  p isali S ąd  Z iem sk i w  T orun iu . 
N azw y sąd apelacy jny i sąd najw yższy n ie u le 
g ły żadnej zm ian ie. N azw a asesora sądow ego  
zm ien ioną zosta je na podsędek . P ro jek t posta 
naw ia także, że sędziow ie przy rozpraw ach uży
w ać będą tog i i b ire tu , jako stroju urzędow ego .

—  N a r esz c ie s ło ń ce i u p a ły . N areszcie  
zrob iło się napraw dę ciep ło . P o ch łodnej, n ie
zdecydow anej w iośn ie , tak n iepodo lnej do nor
m alnej by ł p ierw szy dzień czerw ca p ierw szym  
dn iem  upalnym  w  tym  roku .

O d k ilku dn i bzy kw itną. W  pow ietrzu u- 
nosi się arom atyczny zapach . O koliczne lasy i 
łąk i ro ją się od p tactw a śp iew ającego , kw itną  
kw iaty leśne i łąkow e. K to żyw , w ychodzi po 
za m iasto , aby rozkoszow ać się czarem  w iosny . 
K w itną  kasztany . W iosna  chociaż  późna... jednak  
p iękna.

—  K r e d y ty  n a  łu b in . M in. R oln ictw a  zw ró 
ciło się do organ izacy j ro ln iczych , by z uw agi 
na w ysoką w artość odżyw czą łub inu jako paszy  
treściw ej oraz ze w zględu na dodatn i w pływ  na  
w ydajność uboższych grun tów , rozw inęły w ydat-  
n ią propagandę na rzecz  zw iększen ia upraw  łub i
now ych , szczegó ln ie  na  grun tach  lże jszych . W sku 
tek in terw encji m in . ro ln ic tw a P aństw ow y B ank  
R olny udziela specja lnych kredy tów na zakup  
nasion łub inu .

—  J a k ą  b ę d iie m y m ie li p o g o d ę w  c z e r 
w c u ? M eteoro logow ie przepow iadają , że po  tak  
anorm aln ie ch łodnym  m aju nadejdzie  naogó ł cie
p ły czerw iec. S zczegó ln ie p ierw sze 10 dn i czer
w ca m ają nam  dać p iękną, ciep łą  pogodę  z m iej- 
scow em i zachm urzen iam i i sk łonnością do burz . 
W ielce praw dopodobną jest rzeczą, że Z ielone  
Ś w ięta n ie obejdą się bez burz . S zczegó ln ie n ie
dziela św iąteczna m a być burzliw ą, a pon iedzia 
łek m a przyn ieść ze sobą zm ienną, w ietrzną po 
godę. O  godz. 11 w  nocy , w  pon iedzia łek  św ią
teczny m a być bardzo ch łodno , chm urno i desz
czow o. W krótce jednak atm osfera się ociep li. 
Z now u lokalne, silne burze, szczegó ln ie ko ło  
17 , 22 i 29 czerw ca. B urze spow odują m iejscam i 
silne och łodzenie , tak iż w  w yżej po łożonych  
m iejscow ościach m ożna  oczek iw ać nocnych  przy 
m rozków . P rzy końcu czerw ca pogoda  zm ienna,  
bardzo ciep ło i burze. N ależy się spodziew ać  w

Bolszewicy zapowiadają wojną.??
Z d a n ie m  b o lsz ew ik ó w  w o jn a je s t n ieu n ik n io n a — S o w ie ty  s ię p r z y g o to w u ją .

M oskw a, 1 . 6 . N a w ielk im  zabran iu zw iąz 
ków  zaw odow ych  ośw iadczy ł  kom isarz  d la  sp raw  
w ojskow ych W o r o sz y łó w : Z e r w a n ie  s tsu n k ó w  
z A n g iją w sk a z u je n a n a d c h o d z ą c ą w o jn ę . 
W a lk a z p a ń stw a m i im p er ja listy c z n e m i je s t  
n ieu n ik n io n a  i u n ja  so w ie c k a  m u si s ię d o n ie j  

czerw cu rów nież gradów i lokalnych trzęsień  
ziem i.

—  D o r o c zn e  Ś w ię to  B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o .  
Jak co rok tak i obecn ie pon iedzia łek 6 bm . 
i w torek 7 bm . są św iętam i tu t. B ractw a  brzelec- 
k iego , k tó re w  tych dn iach ob iera sob ie najlep 
szego S trzelca za kró la . Z aw odam i, a przede- 
w szystk iem  w ynik iem  in teresu je się całe m iasto  
oraz oko lica i zapew nie każdy w ybierze do  
strzeln icy . W arto będzie się tam  po jaw ić choć
by ty lko d latego , aby przy  tak  przep ięknej pogo 
dzie posłuchać przez k ilka godzin znanej nam  
już z poprzedn ich la t ork iestry 18 pu łku u łanów  
pom orsk ich pod batu tą znanego i cen ionego ka 
pelm istrza p . M akow skiego . N iech w ięc na te j 
uroczystości do strzeln icy  sp ieszą  w szystk ie stany , 
n iech po łączą się w uciesze i radości. Z atem  
w szyscy razem się tam zobaczym y. P rogram  
patrz og łoszen ie .

—  W łó c z ę g o stw o . P olic ja aresztow ała za 
w łóczęgostw o R adziszew sk iego W ładysław a bez  
stałego zam ieszkan ia , i M iklikow sk iego  Jana. W y 
żej w ym ien ionych odstaw iono do tu t. sądu po 
w iatow ego .

—  A r e sz to w a n ie . Z  nakazu sądu P ow iato 
w ego aresztow ano B uczkow sk iego W ładysław a.

—  D ę b o w a łą k a . (Z abaw a). P ierw sza za 
baw a w iosenna O chotn iczej S raży  P ożarnej odby 
ła się w  parku szko ły  ro lniczej dn ia 22 m aja  przy  
sp rzy ja jącej pogodzie , O  godz. 2 rozpoczął się  
m ecz p iłk i nożnej pom iędzy uczn iam i S zko ły  
R oln . i T o  w . M łodzieży z N iedźw iedzia ; w ynik  
by ł 0 :16 na korzyść S zko ły  R oln .. T ow . M łodzie
ży dop iero drug i raz w ystąp iło pub liczn ie .

—  P łu żn ic a . (O  dostarczen ie „G łosu".) Jak  
się obecn ie dow iadu jem y czy teln icy  nasi w  okrę 
gu P łużn ica o trzym yw ali regu larn ie nasze p ism o. 
O  ileby jednak , k tó ry o trzym ał z opóźn ien iem  
„G łos" n iech do R edakcji się zg łosi w zględn ie  
nap isze , a poczyn im y odpow iedn ie w tym k ie 
runku krok i.

—  L ip n ic a , pow . W ąbrzeźno . (O bchód  K on 
sty tucji. D orocznym  zw yczajem odby ła się uro 
czyście ’roczn ica K onsty tucji 111-go  m aja. P rzy  
dźw iękach ork iestry odby ł się łpochod j o godz. 
9 ,30 rano z przed szko ły do kościo ła , k tó ry się  
sk ładał z konnej bandery  obyw atelsk ie j, w  liczb ie  
17„ ork iestry , K ółka m łodzieży m ęsk iej, K ółka  
m ł. źeńsk ., S zko ły  pow szechnej  z G alczew a, S zko 
ły pow szechnej z L ipn icy , S traży  ogn iow ej ocho 
tn iczej z M ałego P ułkow a, K ółka R oln iczego z  
L ipn icy , oraz licznego obyw atelstw a  z parafji, ja- 

, o też b liższej i dalszej oko licy . O gółem by ło  
oko ło 1500 osób . P odczas M szy św . chór m ło 
dzieży P olsk ie j pod batu tą p . K antaka w ykonał 
szereg p ięknych p ieśn i. P o nabożeństw ie odby 
ło się uroczyste pośw ięcen ie sztandaru K ółka  
R o ln iczego , przyczem  K s. P rób . K ow nack i w y 
g łosił w zruszcjącą przem ow ę.

P o ukończonych cerem onjach koście lnych  
udał się pochód w  tym  sam ym  porządku na po 
dw órze pp . W rzesińsk ich , gdzie p . P rezes w  bar
w nych słow ach streścił h isto rję pow stan ia K on 
stytucji Iii-go M aja, oraz nastro jów N arodu , sza
tańsk im  pom ysłem  rozdzie lonego m iędzy trzy  za 
bory . P rzem ów ien ie sw oje w treść bogate , za 
kończy ł p . P rezes W rzesińsk i trzykro tnym  okrzy 
k iem  na cześć N ajjaśn ie jszej R zplite j, oraz W ładz  
N aczelnych , podn iesionym  przez zebranych , po-  
czem  odśp iew ano R otę. N astępn ie  szosą K ow a 
lew ską udał się pochód do szko ły , na pop isy  
w okalno-dek lam acy jne.

D zieci szko lnych , k tó re dzięk i w ytrw ałej 
K i n iezm ordow anej pracy  N auczycielstw a w ypadły  

nadspodziew an ie .
P o po łudn iu odby ły  się gry sportow e na bo 

isku szko lnem , a w ieczorem  przedstaw ien ie am a 
to rsk ie trzy jednoak tów ki, urządzono staran iem  
K ółka m ł. żeńsk iej. N iem ilknące ok lask i by ły  
nagrodą za dokonane trudy .

P o przedstaw ien iu zabaw a taneczna, na k tó 
re j baw iono się ochoczo do rana. P odobno  K ół
ko R oln icze m a zam iar odegrać w  W ąbrzeźn ie , 
po  Z ielonych lw iątkach kom edję obyczajow ą w  
czterech ak tachR ączkow sk iego ,p t. „P o lityka! m i
ło ść.* ' Z  pow odu  M isji S w . przedstaw ien ie od ło 
żono na późn iej. U czestn ik .

— - G r u d z ią d z . W obec rezygnacji p . D ykie- 
ra ze stanow iska prezesa O kręgow ego U rzędu  
Z iem sk iego na m iejsce p . R ossa m ianow any zo 
sta ł w  osta tn ich dn iach prezesem tegoż urzędu  
p . R adw an —  brat rodzony b . m inistra refo rm  
R olnych a obecnego w icem in istra w  tem że m ini
sterstw ie .

—  G r u d z ią d z . (M asow y szm ugiel n iem iec
k iego ty ton iu ). K ontro la lo tna P om ork iej Izby  
S karbow ej w ykry ła tu dobrze zorgan izow aną 

l p r z y g o to w a ć . B itn o ść r o sy jsk ic h ż o łn ier z y  
n ie d a je p o w o d ó w  d o o b a w .

N a stęp n ie  sz e f a r m ji u k r a iń sk ie j w y r a z ił 
p r z ek o n a n ie , ż e  U k r a iń c y  o d d a d z ą  d o d y sp o z y 
c ji Z w ią z k u  S o w ie tó w  sw o je s iły  w o jsk o w e  
p r z e c iw  A n g lji.

szajkę od d łuższego czasu przem ycającą w  w ieT  
k ich m asach ty toń z N iem iec do P olsk i. T ran 
sporty ty ton iu szły przez k ilka punk tów  lesistych  
pow iatu  lidzbarsk iego i brodn ick iego . P o  raz  p ierw 
szy w ykry to kon trabandę w dn iu 9 ub . m ., gdy  
na pó łnoc od L idzbarka próbow ano przew ieść 
w ielk i transport ty ton iu , korzysta jąc ze zjazdu w  
L idzbarku z okazji w izy ty ks. b iskupa.

Bneh towariyttv.

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ść c z ło n k o w ie S to w . K a t.M ło  
d z ie ż y P o lsk ie j! D ziś w p iątek , odbędą się ćw iczen ia  
przysposob ien ia w ojskow ego na p lacu luksusow ym o  
godz. 8-m ej w ieczorem . O becność w szystkich kon ieczna.

0 liczny udział prosi
Z arząd .

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ść O c h o t. S tr a ż  P o ż a r n a ! P o- 
daje się do w iadom ości członkom O chot. S traży P ożar
nej, iż przyszłe  zebran ie m iesięczne n ie odbędzie się w e  
w torek dn ia 7 . 6 . 27 r. ty lk o w c z w a r te k d n ia  9 . 6 . 2 7 r . 
o g o d z . 8 -m e j w ie c z o r e m

P oniew aż bardzo w ażne sp raw y są na porządku  
dziennym  przybycie w szystk ich  członków  kon ieczne.

Z arząd .

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ść O sa d n ic y  p o w ia n W ą b r z es 
k ie g o . Z pow odu zm iany m iejsca zam ieszkan ia prezesa  
Z w iązku p . W ł. D zięcio łow sk iego i w ielu innych w ażnych  
sp raw  organ izacy jnych , zw ołu je się zebran ie pow iatow e  
w  W ąbrzeźn ie , w  p ią tek 1 0 c z er w ca b r . o g o d z . 1 1 p r z e d  
p o łu d n ie m , w  ho telu D w ór W ąbrzesk i.

P ożądanym jest obecność w szystk ich członków  
Z w iązku .

Z a Z arząd  W . D zięcio łow sk i
prezes .

Targowica miejska
U r z ęd o w e sp r a w o z d a n ie  ta r g o w e  K o m isji n o to w a n ia  c en .

P o z n a ń , dn ia 31 . 5 . 1927 roku .
S pędzono — w ołów , — buhaji, — krów — byd ła , 

762 św iń , 3165 cie lą t, 943 ow iec 219 , kóz.
R azem  5089 zw ierząt

P łacono za 100 kg . żyw ej w agi za: 
B y d ło

a) pełnom ięsiste , w ytuczone w oły najw yższej w artość  
rzeźnej, n iezaprzęgane 176— 184  
b) pełnom ięsiste , w ytuczone w oły  od la t 4 do 7 166— 168  
c) m łode  m ięsiste  n ie  w ytuczone i star, w ytuczone  150— 156  
d ) m iernie odżyw ione m łode, dobrze odżyw ione starsze  

 000-000
S ta d n ik i

a pełnom ięsiste , w yrosłe najw yższej w artości 
rzeźnej . ................................... 166— 172
b pełnom ięsiste m łodsze  150— 156
m iern ie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione
starsze 130— 136

Mstemaia giełd; pieddv rein. vPoraudn
P oznań , dn ia 31 . 5 . 1925r.

Ż yto
P szen ica
Jęczm ień z  w  
O w ies.
M ąka ży tn ia 70® /o z w ork . stan .
M ąka ży tn ia 65°/0 z w ork . stan .
M ąka pszenna 65%  z w ork .
O tręby ży tn ie
O tręby  pszenne

50 ,50— 51 ,50  
53 ,25-56 ,25  
43 .00  -45 ,00  
42 ,75— 43 ,75

-73 ,00
-74 ,25

81 .75-84 ,75  
35 ,00-36 ,00  

-31 ,50

D rukiem  i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego* ' W ąbrzeźno
R edak to r odpow iedzialny  A lfons S zczuka  w  W ąbrzeźn ie  

PAPĘ DACHOWĄ 

LEPNIK

GWOŹDZIE PAPOWE 

prim a

SMOŁĘ KAMIENNĄ 

po lecają

J .  &  E .  E ise n fic k
W ą b r z e źn o —  G o lu b

D obrow olna licy tacja!
G m ina  P łużn ica  sp rzedaje dn . 1 4 . 6 .2 7  

O g o d z in ie 1 3 -te j w lokalu  «p D ąbrow 
sk iego dom gminny oko ło  7  m . szerok i 
11 m etrów d ług i i oko ło p ó l m o r g i r o li 
w drodze pub licznej licy tacji najw ięcej 
dającem u za go tów kę. G m ina zastrzega  
sob ie praw o  w yboru reflek tan ta , z  trzech  
najw ięcej dających . T aksa w ynosi 3000  zł 
(trzy ty siące). W adjum  licy tu jące 500 zł 
R eszta w arunków o sp rzedaży będą o" 
g łoszone przy licy tacji.

SOŁTYS



Ż ą d a j e i e  i  p i i e i e ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
ty lko  

P I W O  O K O C I M S K I E  
ŚW IA T O W EJ SŁ A W Y DCBA

F ra n c is z e k  S c h m id t

D E N T Y S T A  
p r z y j m u j e  o d  9 — 1 2  i  o d  3 — 6  

także członków  tu t. K asy C horych  
T el. 65.

B ra c ta o S trz e k c lw , ^ lirz e ź n o  
urządza dnia 6 i 7 czerw ca br. sw e  

d o ro c z n e  
s trz e la n ie  

d o  ta rc z y  k ró le w s k ie j

n a  k ró la  k u rk o w e g o  i s trz e la n ie  

o  n a g ro d y

PR O G R A M :
W  poniedziałek , dnia 6 czerw ca 1927 r.
O godz. 12 w  poł. koncert na rynku, w ykona

ny przez orkiestrę w ojskow ą 18 p. ułanów  
z .rudziądza.

O godz. 2 po poł. zbiórka w  m leczarn i p. T w ar
dow skiego, skąd o godz. 2,15 w ym arsz do  
„S trzeln icy* .

O d godz. 3 po poł. koncert w ogrodzie Strzel
nicy i przyw itanie pozam iejscow ych gości, 
zarazem  początek  strzelania  o odznakę .B ia
łego O rła" i o odznakę Jubileuszow ą Sta  
nów  Z jednoczonych A m eryki, do  tarczy ho 
norow ej oraz o dary  członków  B ractw a (do 
zw olone strzelanie także członK om zam iej
scow ym ) i inne prem je.'

D la  gości urządza  się  specjalną  tarczę  do  strzelania  

W e w torek , dnia 7 czerw ca 1927 r.
O  godz. 6 rano pobudka, oraz koncert przed  

kom endantem , królem  i rycerzam i.
O godz. 8 zbiórka  w  ogrodzie m leczarn i p. T w ar

dow skiego. Stąd w ym arsz po rycerzy , kró  
la i gości pozam iejscow ych  do  hotelu „D w ór 
W ąbrzeski", następnie pochód na uroczystą  
M szę św iętą

O d godz. 11 do 1 po poł. strzelanie o godność  
króla kurkow ego, rycerzy i o prem je oraz  
o odznakę dla najlepszego Strzelca pozam .

O  godz. 1 po poł. proklam acja  króla  kurkow ego, 
rycerzy i najlepszego  Strzelca  pozam iejscow .

O  godz. 2 po poi. w spólny  obiad .
O d godz. 4 po  poł. dalsze strzelanie o  prem 

je i koncert w  ogrodzie.

O  liczny udział Szanow nego O by 
w atelstw a prosi

Z A R Z Ą D

■ hotel

K in o ,m  w ż e r
W  sobotę 4-go i w niedzielę 5-go  
czerw ca w yśw ietlany  będzie  w iel
ki w spółczesny film  salonow y w  
12-tu w ielk ich aktach  pod  ty tu łem  

„ T rę d o w a ta 1 1 
Początek przedstaw ień dla dzieci i m ło 
dzieży w oba dni od godz. 4-tej po poł. 
dla dorosłych o godz. 8,30 w ieczorem . —

Z pow odu w ielk ich kosztów  zw iąza 
nych z sprow adzeniem tegoż film u ceny  

podw yższone

8

Wapno, cement, gips, trzci- ; 

nę sufitową, żłoby ka

mienne, gwoździe 

druty i t. d.

I tragarze 

polecają  

& E . E IS E N A C K  
W ąbrzeźno —  G olub

W ielki w ybór 

T A P E T  F A R B  
i artykułów  m alarsk ich  

po cenach konkurencyj
nych poleca

H . J O B D A I  
zakład m alarsk i 

lak iern iczy

w  G olubiu

T am że przyjm ie się  

U C Z N IA

m ający  chęć w yuczyć  

się
m alarstw a

potrzebny natychm ..

J A N  J A B Ł O Ń S K
m istrz m alarsk i 

ul. K olejow a

PO T R ZE B A  
od zaraz  

służąca  
da sprzętu podwonowega 

PL E B A N K A  
N iedźw iedź

Poszukuje się

M Y D Ł O , p R O S Z E K

lub  
osobnego dom u  

złożonego z pięciu lub- 
ośm iu PO K O I, począw 
szy od dnia 15 sierpnia  
b r. M ieszkanie to pożą
dane przy ul. W olności 
lub w  jej okolicy . W iad. 

w  adm inistracji 
„G łosu W ąbrzeskiego* '

PH O T O S (odkurzacz) 
żelazka do prasowania, garnki do gotowania, elek

tryczne poduszki reguł., aparat do suszenia włosów

J .  &  E .  E i s e n a e k ,  W ąbrzeźno —  G olub

nr
były ią i Wą 

zawsze najlepszemi środkami

O s ie d liłe m  s ię
z dniem 1-go czerw ca 1927 r. w W ą 

brzeźnie przy R ynku  nr. 30 (dom  B an 

ku Pow iatow ego jako  

T elefon nr. 31.

dw upiętrow y przy głów nej ulicy, z ob- 
szernem i ubikacjam i w którym znajduje 
się obecnie bank  obszerne podw órze, na-  
daje się dla każdego przem ysłow ca. D o  
tego należy jeszcze 60 m órg pszennej 
ziem i blisko m iasta.

S p r z e d a m  i porodu choroby

B lo c h , L u b a w a
ulica K upnera

O G Ł O 8 Z E I I E
urzędzie tu t. zgłoszono jako zna

lezione n a k ry c ie s a m o c h o d o w e . 
Praw a do rzeczy  znalezionej należy  zgłosić  
do tu t. urzędu w ciągu 3-ech m iesięcy . 
Po upływ ie tego czasu  nastąpi zastosow a 
nie postanow ień § 9 i 9a instrukcji 
z dnia 27. X . 1899  r. o  trak tow aniu  rzeczy  
znalezionych.

U r z ą d  P o l i c y j n y .

w  z. (— ) P rz y b y s z e w s k i.

jaja 
m a s ł o  i d r ó b  

kupuje stale
po

P rz e d z ie rż a n ie n ie c z e re ś n i. najw yższych

Pow iat w ąbrzeski w ydzierżaw i cenach dziennych  

drogą publicznego przetargu  zbiór cze- -
reśn i z około 33 kim . szos pow iatów . U O III bK S |O i lO W ij 

U stny przetarg odbędzie się dnia
11 czerw ca br. o godz. 10-tej przed p. E . G oetz, W ąbF^eŹ ip  
w  Starostw ie pokój N r. 11.

K aucja licy tacyjna w ynosi 50,00 zl. °
W arunki dzierżaw y zostaną przed -----------------------------

rozpoczęciem licy tacji podane do w iad. potrzebna
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